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Przyczynek do pokojowych wynurzeń kanclerza Rzeszy 

Gdy Hitler w swoich przemówie- Toruniu, o Toruniu, nie trać cierpli
niach dem.askuje dwulicowość i per- wości, jeszcześ nie zginął. Tyś temu 
fidję Sowioetów, ktÓ!:e z jednej strony nie winien. Grudziądzu, Grudziądzu, 
nagwałt wciskają się do Europy, ao 
jej koncertu politycznego uSiłująe zdo- - mlasto honoru niemieckiego - nie
być dla siebie zaufanie, na. zasadzie zadługo będziesz znowu niemieckiem 
równych z równymi, a z drugi~j stro- miastem wraz z twierdzą tw" Co u
ny komintern na tę Europę "burżua- biere. Hitlerze, Hitlerze - o przyjdź 
zyjną" ciska gromy i stara się ją zbu~ 
rzyć drogą "rewolucji światowej", to i uwolnij nas - my Ci pomożemy -
stanowisku kanclerza Rezszy nie moż- partJa młodoniemiecka. A gdy nasz 
na odmówić słuszności. piękny AdoU nadejdzie w swych bry-

Istotnie ta dwutorowość polityki czesach - niezadługo również Śląsk 
mię.dzy~aro~ow~j So~ietów kry~e yr I Prusy Zachodnie i Poz ań po 6c, d~ 
S{)1H~ wlelkle lneoozpIeczeństwa I me li wr 
godzi się w żadnym wypadku z pod- Rzeszy NiemieckieJ." 
stawoW€mi zasadami cywilizacji i . .. . 
zwyczajami zachodnio _ europejskich PrzyzwyczaIhsmy SIę p~t~zeć na 

zdobyła się w tej ulotce, zmusza nas 
do ostrej i zdeeydowanej reakcji. Dłu
żej nie może ani społeczeństwo pol
skie, ani też rząd polski przypatrywać 
się obojętnie bez wyciągnięcia osta
tecznych konsekwencyj z tych bez
przykładnych nawoływań i propagan
dy, która już bez obsłonek bije i z~ 
graża całości naszego państwa. 

Konsekwencje te nietylko muszą 
się ujawnić w odpowiednich zarządze
nich wewnątrz państwa, ale winny 
znaleźć swój wyraz także na terenie 
stosunku między Polską a Niemcami. 
Nie do pomyślenia bowiem jest, żeby 
taka propaganda odbywała się bez 
wpływów z poza granic naszego pań
stwa. 1 

Polska winna wyraźnie dać BerU-

nowi do zrozumienia, fe to, co wyczy
niają Niemcy w Polsce, rażąco kłóci 
się z pięknemi oświadczeniami kanc
lerza. Stwi~rdzamy, że zarówno pań .. 
stwo niemieckie, jak i Niemcy zamie-
szkujący na ziemiach polskich muszą! 
zrozumieć, iż Polska nie jest jakąś ko
lonją, w której obce a~ntury mogą 
uprawiać bezmyślne harce, że Polska 
znajdzie w sobie tyle siły, by złama.6 
łeb hydrze. Jeżeli kanclerz RzeszY' 
mówi, że Niemcy nie będą. nigdy mu
rzynem narodów, f? my oświadcza.~y 
wszem wobec i każd~mu zosobna, Z4;I 
Polska tembardziej nie będzie nigdy 
mUł'zyn~m zachłannych i zaborczych 
Niemiec. 

Mamy b()Wiem r6wne prawo do 
bytu i rozwOjlL 

stosunków między narodami i pań- per~szone tu sprB;wy sPokoJ~le. Jed
stwami. nalie to, co part}a mlodo-lllemiecka 

Jednakże współczesne Niemcy, na- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
miętnie zwalcxające dwuaicową. poli
tykę Sowietów i występująca rzekomo 
w obronie zachodniej cywilizaejI, śmie-. 
my twierdzić, w praktyce politycznej · 
nicze~ się od nich nie różnią. Prze
ciwnie, fakty wskazują., że pOlityka 
niemiecka, podobnie jak sowiecka., ma 
dwa oblicza. Jooną reprezentuje wiel
ki mag - Hitler, który urbi et urbi 
deklamuje o "anielskiej" pokojowości 
Niemiec i proponuje wszystkim sąsia.
dom ni~maa wioeczysty pokój, drugą 
reprezentuje niejako . "s~tab do sp&
cjalnych poruczeń", który bez ogródek 
organizuje niemczyznę w sąsiednich 
państwach, stwarzając dla niej miraże 
bliskiego "wyzwolenia" i połą.czenia z 
Rzeszą.. 

Tego rodzaju robota, stwarzają.ca 
Wi~lkie niebezpiec:reństwo dla pokoju 
w Europie, przedewszystkiem z niesł~
chanym nakładem środków prowadzo
na jest na terenie Polski, na terenie 
jej ziem zachodnich. Dowodem tego 
niezbitym są ostatnie wydarzeni'8. na 
Sląsku, gdzie władze pomimo istniejł
cego kursu "przyjaźni polsko-niemiec
kiej" zmuszone były rozwiązać partję 
młodo-niemiecką ze względu na bez
pieczeństwo państwa. Są to już fakty 
aż nadto wystarczające do stwierdze
nia, że poprawność polsko-ni~miec
kich stosunków oparta jest na złudze
niach, na pozorach, którym towarzy
szy krecia i podziemna robota. we
wnątrz naszego państwa, robota., za
sługująca. na miano z d r a d z i e c
k i e j i a n t y P a ń s t w o w e j. Bo 
czemźe innem być może poniżej przy
toczona ulotka, którą Niemcy w Pol
sce masowo kolportują w Poznań
skiem i na Pomorzu?! 

Tekst podajemy za "Słowem Po
morskiem". Oto on: 

"Obudźcle się Niemcy w Polsce I 
Mogę Wam to powiedzieć, le ,od7lna 
wolności niedługo Jut zawita. Pozna
niu, Poznaniu, przysięgamy CI do 
śmierci: niezadługo Ju! na Twoim 
ratuszu powiewać będzie sztandar 
czarno-biało-czerwony. Poznaniu, Po
znaniu, jak bardzo mnie serce boD, 
gdy na wieży ratusza Twego widzę 

orła białego. Bydgoszczy, Bydgoszczy, 
świątynio kultury niemieckieJ, sta
niesz si, znowu miastem niemiecklem, 
mOże nawet jut PQ .kilku tyJ.OdtIJ,a~'. 

~D JD!m l i~rai ~i [mUr 
Niemcy chcą wzi'ąć udział w obradach Ligi Narodów, ale stawiają warunkt - ~tanow
czaodpowiedź Francj1i - Dodatkowe "wyJaśnienie" rządu Rzeszy - Skorn;pll'kowana 

sytuacja 
B e r l i n. (Tel. wł.). W odpowiedzi 

na zaproszenie, wystosowane przez ge
neralnego sekretarza Ligi Narodów 
do rządu Rzeszy, o wzięcie udziału w 
naradach Ligi, minister spraw zagra
nicznyCh Rzeszy Neuxath m. in. odpo
wiedział, że "rzą,d Rzeszy może wzię.ć 
udział w obrotach t~'lko wówczas, je
żeli uzyska pewność, iż odnośne mo-

carstwa gotowe są w naj szybszym cza.-l perlra.kt8ieje. . • 
sie podjąć rokowania nad propozycja- Poglą.dy gabmetu brytyjskiego n& 
mi niemieckiemi". W związku z tem odpmviedź Hitlera .zawierają ~zer~ 
premjer Flandin oświadczył przedsta.- zastrzeżeń. Rzą.d angIelski odPOWIedZI' 
wicie10m prasy francuskiej, że w żad- niemiecką. jest rozczarowany. 
nym wypadku nie zgodzi się na roko- L o n d y n. (PAT.). W tekści>a tele
wanie z Niemcami na podstawi'9 ż~ gramu ministra spraw zagranicznych 
dań Hitlera. Francja raczej opuśd Rzeszy v. Neuratha., wystosowanego w 
Londyn, aniżeli zgodzi się na. takie odpowiedzi na zaproszenie do wzięcia 

udziału w obradach rady Ligi znajdo .. 

Gen. Rydz· Śmigły 
jedzie do Paryża 1 

Senslro1J}n;e doniJerienie t»aJrSaftoywskiego kore8pond~4 
"Te'ł'nJps'a" 

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Warszaw- wszelkiego prawdopodobieństwa ~ 
ski korespondent "Temp s", pisma, re- dróż ta zostanie zrealizowa.na w naJ
prezentującego opinję francuskiego bliższym czasie, możliwie nawet je
min. spraw zagranicznych, donosi, iż szcze na. Wiosnę. 

wał się ustęp następują.ey: . 
,.Rząd niemleClki wzię.ć może udział 

w obradach Ligi tylko wówczas, gdy 
otrzyma zapewnienie. że mocarstwa 
gotowe sę. niebawem nawiązać roko.-
wa.nia w sprawie propozycyj kanclerza. 
Rzeszy. 

Słowo ,.niebawem" w tekscie nie
mieckim wyrażone było jako "alsbald'" 
Sł()Wo to zostało w tekście francuskim 
i angielskim przetłumaczone jako "na.. 
tychmiast" . Dziś rząd niemieeki <>fi. 
cjalnie powiadomił rząd bryytyjski, że 
tłumacz'anie słowa "alsbald" w teks
tach angielskim i francuskim jako 
"natychmiast" jest błędne. Według ()... 

naczelny wódz armji 'Polskiej, generał Należy odczekać 
Edward Rydz-Śmigły, nosi się z Z13.- wiadomości 
miarem przyjazdu do Francji. Wedle 

potwierdzenia. tej ficjalnej interpretacji niemieckiej, sło-

Konie( komunizmu w· Rumunji 
B~qd rO.ł!Wi~e organ14a:cje kovmuniatyo.wte l ligi «rnJtg

jQJl:MlystfYWll'kie 

Bukareszt. (PAT.) Naskutek 
wypadków zaszłych w dniach ostat
nich i rewelacyj poczynionych w izbie 
deputowanych przez posła narodowo
chrześcijańskiego. Gogę, na temat 
działalności organizacyj komunistycz
~~~ i lig J,ntffłl-Szystowskich. rzą4 

postanowił organizacje te rozwi~. 
Ogłoszenie tego rozporządzenia, 

którego wykonanie z racji istnieją.cego 
stanu wOjennego powierzone zosta.nie 
władzom wojskowym, nastę.pi za. parę 
dnt . 

.p 

wo. ,.alsbald" oznacza "w swoim cza.
sie". W oficjalnych kołach brytyjskich 
nie przywiązują. wagi istotnej do tej 
wyjaśniaję.oej interpretacji niemiec
kiej. Rzecmik rzę.du brytyjskiego za
znaczył, że 8pł'awą. istotną. nie jest 
kwest ja terminu rozpoczęcia 'ewentual. 
nych rokowań, I,PlCZ junctim wysunięte 
przez Niemcy pomiędzy udziałem w 
obradach Ligi a rokowaniami. Rzecz
nik rządu brytyjskiego przyznał jed
nak, że rząd niemiecki przez swą ofi. 
cjalną interpretację spowodował w 
pewnej mierze psychologiczne zła.g .. 
dzenie sytuacji. 

L o n d y u. (PATS Wedlug Reute
ra ·w kołach Li$1 Narodó~ 'U!Wa.żają., te 
~ lit k~Dlp,Uk.* 



Po zakończonym 
strajku 

włókienniczym 
Strajk powszechny w Łodzi był to 

przedewszystkiem strajk w przemyśle 
włókienniczym. Strajk włókienników 
poprzedziły dziwne wypadki. 

W okresie przedstrajkowym, gdy 
zwią,zki zawodowe i bezpośrednio i za 
pośrednictwem inspektoratu pracy u
siłowały doprowadzić do konferencji ze 
zwią,zkami przedsiębiorców, zrzeszo
nemi w "Unji Związl{ów Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce", przedsię
biorcy stanowczo uchylili się od wszel
kich rokowań. 

Charakterystyczne jest to, że owe 
pertraktacje miały dotyczyć tylko nie
honorowania przez wiele fabryk umo
wy zbiorowej, natomiast nie wysuwa
no żadnych żądań co do brzmienia 
samej umowy, już od wielu lat obo
wiązującaj. Zwią,zki zawodowe chcia
ły na konferencji przedstawić liczne 
dowody naruszania umowy; przedsię
biorcy nie chcieli dowodów tych ogla
dać, twierdząc, że umowa j~st honoro
wana. 
. Co do faktu, że wiele fabryk wogóle 
umowy nie podpisało, zwią,zki pr:ee
mysłowców wogóle głosu nie Chciały 
zabierać, obiecują,c jedynie interwe
pjować w wypadkach, gdy poszczegól
ne zakłady, które umowę podpisały, 
będą ją naruszały. 

Związki zawodowe w okresie przed
~trajkowym miały słuszność po swojej 
stronie, przedsiębiorcy zachowywali 
się conajmniej dziwnie i sytuacJę za
ogniali ... A inspektorat pracy, który 
zazwyczaj działa energicznie i broni 
robotników przed wyzyskiem, tym ra
zem ograniczył się do roli biernego 
parlamentarjusza pomiędzy robotnika
mi a przedsiębiorcami. 

Czy "czynniki miarodajne" miały 
wpływ na bieg spraw tylko za pośred
nictwem inspektoratu pracy? 

. Należy pamiętać, że w czterech naj
WIększYCh zakłą.dach włókienniczych 
w Łodzi "sanacja" ma głos decydują,cy. 
:przedstawiciele banków państwowych 
faktycznie zarządzają temi fabrykami 
l z tego tytUłu zasiadają, jako osoby 
decydujące w najwYŻSZYCh komórkach 
związków fabrykantów! I właśnie owe 
komórki przez odmowę pertraktacyj 
z robotnikami zaogniły sytuację, W 
wyniku czego wybuchł strajk ... 

Czyżby czynniki "sanacyjna", dzia
łają.c z jednej strony przez inspektorat 
pracy, z drugiej poprzez swych przed
sta, ... icieli w związkach przemysłow
ców, nie mogły zapobiec wybUChowi 
strajku, na którym prze,cie musi stra
cić ponad sto tysięcy licząca rzesza ro
botników? Przecie tę pośredniczącą 
akcję mogły poprzeć ze strony robotni
ków Z. Z. Z-ty, również z kierownic
twem "sanacji" współpracujące. 

Wydawałoby się pewnem i to, że 
strajk będzie bardzo drogo kosztował 
łódzkiego robotnika. i to. że "czynniki 
miarodajne" nie życzą. chyba sobie 0-
statecznej pauperyzacji robotn.ika i je
go rozgoryczenia ..• 

Zatem? 
Zatem "sanacja" mimo pozorów nie 

miała żadnego wpływu na bieg wy
padków i była zmuszona do zachowa
nia się w roli biernego widza '/ 

Powstaje jeszcze jedno przypu
szczenie. Dla leaderów lewicowych 
związków zawodowych strajk był 
jedyną szansą. "odegrania się na enrte
kaeh". Jedyną możliwością, zmusić na
rodową. Łódź do zapomnienia o palą.c('J 
kwestji żydowskiej, jest ostateczne 
!lpauperyzowanie mas robotniczych i 
pchnięcie ich na skrajne rozgrywki w 
.duchu klasowym. Należy wątpić, '!zy 
nawet to zasłoni przed oczyma rob0t
nika kwestję żydowską., bo kwest ja ta 
jest zbyt jaskrawa i palą.ca, a robotnik 
zbyt uświadomiony. Jednak jedynie to 
może cokolwiek stępić ostrze zagad
nienia żydowskiego. 

Czyżby zatem aż za tak wysoką ce
nę, jak rozpalenie jaskrawej rozgryw
-ki w duchu klasowym, czynniki "sana
cyjne:', mające wpływy u góry. godzi
ły się na odzyskanie w Łodzi wpły
wów socjalistycznych? Przecie dziś w 
okresie "jednolitego frontu antyfa
szystowskiego" socjalizm utożsamia 
się z III Międzynarodówką.. Tak jest 
na całym świecie i tak samo jest w 
Polsce. Z chwilą, gdy komuna zawarła 
pakt z socjalistami. ci ostatni zeszli 
do roli podkomendnych! 

Czyżby zatem ... ? 
Pozostaje wreszcie . trl,eeia .e~:en

tualność. Dopusz,ezono do strajku. ar 
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by w decydują.cym momencie wystą.pić I czą.ca w zawartej w latach poprzed
w roli pośrednika i dobroczyńcy, zmu- nich przez większość łódzkich fabryk 
szają.c przemysł do zawarcia umowy umowie, nie dała dobrego przykładu 
przez wszystkie fabryki. Za tą. owen- i do umowy nie przystąpiła? Przecie 
tualnością przemawiają. dwa fakty. Po obecnie rządzi tam, przynajmniej for
pierwsze w tym właśnie duchu obiecał maInie, przedstawiciel kapitałów ;Jań
działać inspektor pracy Klott w czasie stwowych? 
konferencji z leaderami strajku. A po- Co to wszystko, razem wziąwszy, 
wtóre na warsztacie w Sejmie znalazla ma znaczyć? .. Bardzo trudno zrozu
się nowa ustawa o przymusie zawiBra- mieć rolę czynników "sanacyjnych" 
nia umów zbiorowych. wobec strajku powszechnego w Łodzi. 

Lecz czemu w takim razie ,.Wi-
dzewska Manufaktura", nie uczestui- Ł 6 d ź. K. HAŁABURDA. 

Fabryki, które jeszsze nie ruszyły 
minw li'Jcwida.cji sltroajku - Jest ich w Łod~i (iko,lo 100 

Ł ó d ź. (PAT.) W dniu dzisiejszym datkowej umowy i włókniarze zamie
we wszystkich niemal fabrykach okrę- Tzali podljąć pracę, jednak wobec straj
gu łódzkiego strajk został zakończony ku pracowników działu elektrycznego 
i podjęto normalną pracę. Nieczyn- i wskutek unieruchomienia motoru, 
nych jest w dalszym ciągu około 100 całe zakłady nie mogły bJ'ć czynne. Za~ 
drobnych zakładów na prOWincji, w kładly "Wimy" zatr,udniają około 6.500 
których dotychczas nie podpisano u- ludzi. 
mowy zbiorowej. Do ośrodków tych Nieczynnych było dalej w Łodzi oko-
wyjechało kilku inspektorów pracy ł 100 . f b kk' ł 
celem ostatecznego zlikwidowania za- o mnieJ'szych ary, torych w a
targów. . ściciele nie należą do żadnej organiza-

Ponadto nieczynne dzisiaj były za- cji prz~mysłowej i nie przyjęli dotą.d u
kłady Schlosserowskiej Manufaktury mowy zbiorowej. Uruchomienie tych 
w Łodzi. fabryk nastąpi z ch·wila, podpisania zO

bowiązania o uznanIU umowy z dnia 
Ł ó d ź, 17. 3. - Z.godnie z podpisa- 3 kwietnia 1933 ·r., oraz umowy dodlat

nym w mini'sterstwie opieki społecznej kowej z dnia 15 bm. W przemyśle nie
na konferencji w dniu g b. m. proto- z'rzeszonym strajkowało około 12 tys. 
kółem likwidacyjnym, robotnicy prze- ludzi. 
mysłu włókiennicze,go w Łodzi i ok,rę- W ciągu dnia wczorajszego zwołano 
gu podjęli wczoraj pracę· Uruchomia- dodatkowa, konf.e'rencję celem ustalenia 
nie zakładów nastą.piło stopniowo, warunków pracy i płac. W Pabjani
zgodnie z wyma,ganiami technicznemi cach wczoraj ,ruszyły zakłady Krusche 
prodtUJkcji. i Ender, Dobrzynka, Jankowski i Ska, 
Zakłady W1dzewskiej Manufaktury, fabryka Kind.Iera i in. żydowskie są. na
ktÓlra to firma nie należy do żadnej 01'- dal nieczynne. Związki zawodowe kon
g.anizacji przemy'słowej, wczoraj były ferują z niemi celem podpisania umo
nieczynne. Zarząd firmy n~",zwłocznie I wy. . 
nadesłał pismo do inspektora pracy, za- Łącznie w Ozorkowi e i Pabjanicach 
wiadamiając, że akceptuje wa.runki do- straJkuje około 10 tys. ludzi. 

E 

Na froncie walk w Abisynji 

Przed nowym atakiem Włoch 
WaT s z a w a. (Tel. wł.) KomUni

k,at o położeniu na frontach Abisynji w 
dniu 14 .marca stwierdza, ż.e prawe 
skU'zj'dło armji włoskiej ruszyło na
przód i podą.ża na po1udnie. Na lewem 
skrzydle pierwszy korpus dosze·dł do 
jeziora Asziangi i posuwa się powoli 
naprzód. Na południe od Amba-Ala
d!żioodziały abisyńskie przeszły podob
no do akcji zaczepnej. W prowincji 
Uolo-Galla tworzą się nieregula'rne odr 
działy pa,rtyz.ancbe, które niepokoją 
tyły wojSk włoskich. 

R z y m. (Tel. wł.) Prasa włoska do
nosi, . że mllJrsz. BadJoglio udekorował 
srebrnym medalem obu synów Musso
li n ego za HO godzin lotów bojowych. 

Ad i s Ab e lb a. (Tel. wł.) Od po
czątku wojny Abisyńczycy zestrzelili 
ponad 20 samolotów włoskich. 

Lo n d y n. (Tel. wł.) Negus oraz 
wybitniejsi rasowie zaczynają. podobno 

tracić zaufanie, do Ligi Narodów. 
K a i r. (PAT.) Jak donoszą. z 

Adis-Abeba, sztab wojsk abisyńskich 
zwraca obecnie główną uwagę na 
front południowy, gdzie 5podziewane 
jest nowe natarcie włoskie. W kie
runku jeziora Goba od.chodzQ. znaczne 
transporty żołnierzy i amunicji, jak 
również oddziały .sa.nitarne. Zaopa
trywanie wojsk na tym froncie po
wierzone ·zostało ministrowi finansów, 
który już opuścił stolicę. . 

K a i r. (P AT.) Według doniesień z 
Adis Abeba, towarzystwo "Odrodzenia 
kobiety" pod przewodnictwem młod
szej córki cesarza, księżniczki Sahatu, 
rozpoczęło zbiórkę przedmiotów zło
tych oraz wszelkich kosztowności na 
potrzeby woj,enne. Wiele osób . ofia
rowuje cenne kamienie, złoto i srebro 
zdjęte z broni i siodeł, przechowywa
nych od wieków jako klejnoty ro
dzinne. 

Krwawe zajście na-sali sądowej 
A.dwoka·t ~astr~e1)il pro,kuratora o,,.a~ roobo:.tnvka, świadka · 

w pr(icesie, i sa'łn pepelnil samwb6jstrwo 

S z t o k h o l m. (P AT.) W miejsco- rów, 12 strzałów w kierunku członków 
wości Nykoeping, położonej w pObliżu trybunału. Prokurator i przesłuchi
Sztokholmu, . doszło w miejSCOWym są- wany jako świadek robotnik, zostali 
dzie do krwawego zajścia. zabici na miejscu, kilku członków try-

Jeden z adwokatów, któremu od- bunału odniosło rany. Adwokat -po 
mówiono prawa występowania w są.- oddaniu strzałów popełnił samobój
dZie, wtargną.ł na salę sądową i dał z stwo. 
trzymanych w obu rękach rewolwe-

Wznowieni'e wykładów 
na wyższych uczefniach 

w stoUcy 

v 

blitszym czasie wznowione zostaną. wy
kłady w szkole goopod.arshya wiejskie
.g~. Na iUIliwersytecie wy.kłady są. Ul
WI€lSzone do czasu rozpocz~cia feryj 
świątecznych. (w) 

CiągnienIe Io.terjl 

R!icket wyleciał do Asrnary 
C h a r t um. (P AT). Finansista an

gielski Rickttt opuścił Chartum udają.o 
się ,,,loskim samolotem do Asmary. 

PogirlJe~b admi1rala B1eatty 
L o n d y n. (P A T.) Pogrzeb admi

rała Beatty odbył się dziś w katedrze 
św. Pawła. Admirał został pochowa..; 
ny koło admirała Jellicoe oraz w po
bliżu grobowca Nelsona. 

Wstrząsy podz1iemne 
stutgart. (PAT.) Dziś zrana W. 

Wirtembergji odczuto dość silne 
wstrzą.sy podziemne. Mieszkańcy wie
lu miejscowości opuścili swe siedziby. 

Nowy poseł bu ł'garsk:i 
War s z a w a. (Tel. wł.) We wto

rek przybywa do Warszawy nowy po
sel bułgarski w Polsce, Trojanow. (w) 

K'rwawe zam1ieszki 
W H'i'szpanj'i 

P a ryż. , (Tel. wł.). Hlszpanja ostat .. 
nio stała się widownią. krwawych 
stare na tle politycznem. Do zajść mię .. 
dzy skrajnpmi ugrupowaniami prawi .. 
cowemi i lewicowemi dO'szło w Sala
mice, Puerta deI Sol, Madrycie i Ora
nu. 

Pożar greck.ie'go tankowca 
S u e z. (P AT.) Grecki transpor-

towiec naftowy "Styliani" sploną.ł 
wraz z wielkim ładunkiem nafty na 
morzu Czerwonem. 

Załoga opuściła płoną.cy statek i 
została uratowana przez statek japoll
ski "Fusij ama". 

Rozmowy min. Be,ck,a 
L o n d y n. (P AT). Min. Beck przy

·jął w niedzielę delegata francuskiego 
Paul-Boncoura. z którym odbył dłuż
szą rozmowę. Następnie naradzał się z 
delegatem jugosłowiańskim Puriczem 
i z ambasadorem niemieckim w Lon
dynie, von Hoeschem. 

Ofiarni'k 36 lUrów... k1rwi' I 

R z y m (Tel. wł.) Jeden z tutej~ 
sZ3"ch pielęgniarzy szpitaln)'1c1h nazwi ... 
sldem Alfred Anselmi, H~y .t3 lata, 
lest .niewątpliwie ,,rekordziSltą~' świata 
.pod względem ~ ilości . krwi oddan.ej 
. na transiUlZję. .. 

W ciągu ostatnich 5 lat oddawał on 
swą krew na ten cel 73 razy w ogól ... 
nej ilości 36 i pół litra. Mimo to Ansel ... 
mi ozuje się zupełnie drybrze. 

Windziarze pracują 
N o w y Jor k, (PAT) Strajk win

dziarzy został zakończony. Strajku
ją.cy niezwłocznie przystąpią. do pra" 
cy, 

Prezydent Nowego Jorku La Guar
dia zakomunikował przedstawicielom 
zwią.zku zawodowego pracowników 
domowych oraz przedstawicielom wła
ścicieli domów, że nowa umowa zo
stanie podpisana na trzy lata. 

Umowa przewiduje, że wszyscy 
strajkujący, będący członkami zwią.z
ków zawodowych, zo,staną. ponownie 
zaangażowani do pracy, zaś wszyscYi 
strajkUjący, którzy są oskarżeni o akty, 
sabotażowe, będą. są.dzeni przez spe
cjalnego arbitra. 

Inwestycj1e w Gdyni 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na po~ 

rzą.dku dziennym wtorkowego posie
dzenia Sejmu znaleźć się ma projekt 
ustawy o przejęciu przez skarb pań~ 
stwa niektórych zobowiązań Gdyni. 
Do budżetu na r. 1933-34 stawiono do'" 
tację skarbu państwa dla Gdyni w wy
sokości 6 miljonów złotych. Od tego 
czasu stan zadłużenia Gdyni ulega 
uporzą.dkowaniu, szczególnie naskutek 
zamiany zadłużenia krótkotermino
wego na długoterminowe. 1 lutego 

. b. r. stan zadłużenia Gdyni wyniósł 
łącznie 42.160 tys. zł. Ponieważ trze
ba się liczyć nadal z koniecznością 
prowadzenia robót inwestycyjnych,. 
ustalono plan i wydatki na te cele, 
PTzedstawiające się na następne 5 lat 
nastęjująco: War s z a w a. (P AT.) Dziś zosta.ły 

wznowiOOle wykłady na politechnice 
warszawskiej i w wyższej szkole han
dlowej. Jutro rozpoczynają się wykła
dy w szkole głównej gospodarstwa 
wiejskiego. 

Na . uniwersytecie warszawskim 
wykłady nie rozpoczęły się z powodu 
przypadającej od dnia 20 bm. przerwy 
trymestralnej. 

. Budowa ulic 10 miljonów zł, zakup 
terenów 1,3 milj., wodOCiągi i kanali~ 

W wczorajszem ciągnieniu loterji zacja 3,7 milj., elektryfikacja 2,5 milj., 
państwowej główne wygm-ane padły na szpitalnictwo 1,5 milj., instytucje rell~ 

26.000 zł: 133 122, towne, jak rzeźnia mtejska i hale tar .. 
iO.OOO zł: 62001, illO 568, 165~, gowe itd. 2,5 miIj., budowle admini ... 

58923, 59 'ro8, 90 500, stracyjne 1,5 milj., szkolnictwo 1,5 

W a [' s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiaj 
rozpoczęły się wy,kłady> na politechnice 
i w. sz.kole głównej handlowej. Yi naj-

5.000 zł: 28 761, mili., razem 24,5 miljony złotych. 
2.000 zł: 72900, 142 H4, i79 i79, Ogółem dług Gdyni, mają.cy być 

00 523, 184 134. przejęty przez skarb pal'l.stw.a, wynie~ 
1.000 zł: 36 424, 13501, 99 503, 100 ~ sie 35.756 tys. zł. (w) 

i~ 505, 138 Wl, 168!)6(), 183 848. '.:..:.w.... j \1 _twd ?_iJ 



Numer 65 - ORĘDOWNIK, środa, iinla 18 marea 1936 - Strona ł 

li'st Z Zakopanego 

15 marca 
Prasa sowiecka donosi, że sowiec

kie wydawnictwo państwowe p. t. 
"Literatura Piękna" w Leningradzie 
wydało tłumaczenie głośnej powieści 
Jalu Kurka "Grypa szaleje w Napra
wie". Dzieunik "Trud" podal przed pa
ru dniami recenzję z powieści i spe
cjalnie podniósł, że "zasługuje na prze
kład w jęzYku ukraińskim i blałoru
skim. powieść bowiem będzie czytana 
ze specjalnem zainteresowaniem w 
naszych bratnieh republikach, sąsia
dująCYCh z Polską". 

Zakopiańskie nied1UJiedzie 
Z a k o p a n e, w marcu 

'v Zakopanem niema menażerji, 
ani nawet cyrku, ale niedźwi€dzie są. 
Zwyczajnie - ktoś, tak jak pewien 
obóz w kraju - bierze człowieka i ro
bi z niego - świnię, przepraszam! -
ni€dźwiedzia. 

O ile t€n ostatni z beki-em oddaje 
najczęściej "niedźwiedzię." przysługę, 
o tyle zakopiaI1skie przynoszą tylko I 
korzyści, pomagają bowiem garować 
ulicznym fotografom i stanowią. wcale 

stosowną dekorację do różnych ceper
skich - twarzy. 

Często takie "bydlę" sroży się na 
gościa, jak "sanator" - na "endeka", 
za ch wiJę, gdy szał minie, czuli się do 
niego, jak do ustawy o uboju rytual
nych. Inn€mu, kłapiąc kłamy, poma
ga jechać chudą szkapą, jal< ustawą 
o oddłużeniu. A już warto. widzieć, 
jak ochotnie mizdrzy się do panienek, 
zupełnie, jak "sanacja" do Z. M. N-u, 
przed wyborami oczywiście. 

Echa zaiść w Przytyku 
Protes,t o,koU,c~nych u,tościan pr~eciw u:-ystqpieniu ~ydow

sk';'ego senatora w Senacie 

Jaju Kurek nie jest komunistą, ani 
tembardziej nie miał n.igdy . zamiaru 
pisać, coby się stało czynnikiem wro
giej nam propagandy. Głośne były 
swego czasu wydane, pełne żywego pa
trjotyzmu "Hymny o Rzeczypospoli
tej" i inne poezje, wyrażające naj żyw
cze zespolenie autora z pragnieniami, 
dążeniami i czuciami narodu. A "Gry
pa", która wprawdzie przyniosła mu R a d o m. (Tel. wł.). 'V związku 7. jaśnić 1ylko śledztwo, a sugestje sen. 
rozgłos imienia i nagrqdę młodych A- niesłychanem wystąpieniem ŻYdO\V-1 SChorra, pozbawione podstaw faktycz
kademji Literatury, spowodowała tyle ski ego sen. prof. Schorra w S,macie nych nie są w stanie zmienić prawdy, 
sprzecznych opinij i tyle protestów, z I przeciwko ludności polskiej w Przyty- że ludność chrześcijańska Przytyku i 
których najbardziej dotkliwe dla au- ku i okolicy, w którem to przemówi e- okolicy za zajścia te nie ponosi żadnej 
tora jest stanowisko krakowskiej ku- niu sen. Schorr oskarżył ludność odpowiedzialności." 
rji biskupiej. chrześcijallską o wywołanie krwa- Tyle protest naszych informatorów. 

Teraz przychodzi zgoła niewcze- wych zajść w Przytyku, otrzymaliśmy Od siehie dodajemy, że śledztwo w 
sne uznanie ze strony WSChodniego zbiorowy prot3st, podpisany przez wło- spn,n\ ie zajść w Przytyku jest już na 
sąsiada. Jalu Kurek zapewne nie bę- ścian. świadków tych zajść. 'V proce- ukończeniu. Nie wątpimy, że wyniki 
dzie z takich recenzyj zadowolopy. sie tym podpisani oświadczają, że śledztwa podane zostaną do wiadomo-

* "sprawę zajść może objektywnie wy- ści publicznej. 

Niewiele wiemy, co o nas myślą. 
i co o nas mówią.. Nawet p. Radziwiłł 
stwierdził, że jeżeli chcemy wiedzieć, 
co sądzą zagranicą o Polsce, a nawet, 
co się w Polsce dzieje, trzeba czytać 
pisma zagraniczne. 

Właśnie bawi w Polsce specjalny 
delegat "Temp sa". Bawi równocześnie 
w przejeździe do Moskwy jeden z dy
rektorów tego dziennika. bardzo po
dejmowany przez czynniki oficjalne 
nasze i francuskie. Pojawiło się w 
"Tempsie" ostatnio kilka koresponden
cyj, oświetlających sytuację w Polsce 
i przepojonych optymizmem w ocenie 
wzajemnego zbliżenia. Teraz świeżo 
pismo to donosi, że należy oczekiwać 
wzmocnienia się sojuszu po/sko-fran
cuskiego w dziedzinie gospodarczej, 
kulturalnej, WOjskowej - czego obja
wem ma być spodziewana późniejszą 
wiosną lub latem podróż gen. Rydza
Śmigłego do Paryża. 

A u nas, w kraju. o tern ani sły
chu, 'ani dychu. Konspirujemy siebie 
samych przed sobą. Ale taka konspi
racja nie przyda się nikomu, skoro 
wszystko zostanie ujawnione z innej 
strony ... 

* Tak się ujawniły w Senacie bardzo 
silne nieporozumienia w obozie pro
rządowym na tle oceny położenia go
spod.arczego. Mowa referenta general
nego, p. Kozłowskiego, byłego premje
ra, była przyjęta przez rząd i słucha
czy, jako atak na wicepremjera Kwiat
kowskiego, który w sferach "pułkow
nikowskich" nie ma uznania ani sYJl?
patji. To też, nie bez słuszności, po
traktowano wystąpienie p. Kozłowskie
go, jako atak "pułkowników". Niezro
zumiałe były rewelacje p. Kozłowskie
go, iż pod koniec rządów p. Sławka 
nastąpiła ucieczka od złota, opanowa
na zaraz przez nowy gabinet. 

Ta rewelacja kłóciła się z inną tezą 
b. premjera, że program finansowo
gospodarczy rządów pomaiowych jest 
stale jednolity, a rady p. Kozl<Ywskie
go dla p. Kwiatkowskiego były fak
tycznem wyrażeniem zastrzeżeń prze
ciw jego polityce gospodarczej, zastrze
żeń. wypływających z niewiary do je
go osoby. 

* To też reakcja p. Kwiatkowskiego 
była niezwykle silna, a tern osobliw
sza, że wygłoszona w parlamencie, 
Chcącym zachowywać formy i "nowe 
obyczaje", wygłoszona we własnym 0-
bozie. a tonem swoim tak agresywna, 
że przypominająca wystąpienia w kla
sycznych parlamentach, gdzie się zma
gają najwięksi przeciwnicy. Stwier
dzeuie dysproporcji między marsz. 
Piłsudskim a p. Kozłowskim było tak 
ostre. że hyły premjer musiał we
wnątrz zakipieć silnym gniewem i 
wzburzc!l1iem. A potem potraktowanie 
jego wystąpień, jako demagogicznych, 
było wręcz zabójcze. 

Prasa "prorządowa" pragnie prze
ślizgnąć się poprzez cały incydent, bo 
!lrzeciw wicepremjerowi wystę.pić nie 
może, a przyznać porażki "pułkowni
kowskiej" nie ehce. 

WARSZAWIANIN 

Pamiętna rocznica Pabianic 
RQlc tentu 'w '1.#)!llliT.·u akcji kom.unistó'ł.v polata sie. nieu.'illl1u 

1.~ł'elV ofiar Polaków 

j 

1 
• j 

l 

Pomnik i mogiły robotników, którzy po legli w dniu 17 ma rca 1933 roku. w czasie 
czter{)tygodnio\.ego strajku w1ókniarzy. Pomnik wystawili poległym robotnicy

włókniarze. 

P a b j a n i c e, w marcu. 
'vV dniu 17 marca r. b. upływa pel

ne trzy lata od tragicznych w skut
kach wypadków pabjanickich, w 
związku z akcją. strajkową, włóknia
rzy, trwają.cą cztery tygodnie, która 
pl'o,yadzona była, jak przewód sądowy 
niazbicie wykazał, przez Żydów komu
nistów. W wyniku tych zajść polała 
się na rogu ulic: Krótkiej i Moniuszld 
krew robotnika polskiego. Oto pięć o
fiar pamiętnych ,vypadków: Józef So
kołowski, jat 30, Stefan Sitkiewicz, 
lat 42, Zygmunt Berlak, lat 21, Stefan 
Żuchowski, lat 38 i Herman Pusz, lat 
28. 

'" pami~tnym dniu 17 marca 1933 
roku. w godzinach popołUdniowych, 
po odbytym wi.,cu pl'Zy ul. Bagatela -
twierdzy socjal i stycr.n ej, gdzie do licz
nie zebranych roJJotl11ków :::trajkują
cych przemawiali leaderzy socjali
stYC711i, a po nich podburzyli tłum 
prowodyrzy komunistyczni i Żydzi do 
czynnej walki. - Uformował się po
chód, na czele którego szli komuni
ści i Żydzi. Pochód zdażał ulica Fa
bryczną do ul. Zac1lOdJliej, gdzie po
dzielił się na dwie części. Druga część 
robotników udała się prosto Fabrycz
ną do Moniuszki. Przy zbiegu ul. Krót
kiej pochód p()nownie się zaszerlł. Tu 
właśnie na samym rogu rozegrał się 
krwawy akt tragedji, która zakończy
ła się śmiercią Polaków. ŻydZi komu
niści uciekli, jak zwykla z pola, walki, 
natomiast podburzeni przez nich Pola
cy poszli odważnie na ostre bagnety. 

W j,nię czyjej sprawy - zapytujemy? 
Pabjanice w dniu tej tragicznej 

rocznicy uczciły pamięć tych pięciu 
nieszczęśliwych Polaków. Smierć ich 
niechaj będzie przestrogą dla tych 
wszystkich, którzy nie zdają, sobie 
sprawy, jak straszny posiew niesie ze 
sobą komunizm. 

Przykład pabjanicki niech będzie 
dla nas nauką na przyszłość. 

Dom przy ul. !'"oniUBzki (róg Krótkiej), 
obok którego za,częły się zajścia w dniu 

17 marca 1933 roku, 

To wszystko bez żadnej dopłaty do 
każdej "lajki" ku uciesze ceprów i ce
przątek. Niech wiedzą, że Zakopane 
o nich dba - śnieg w górach można 
oglądać z okna mieszkania chOĆby, 
Beduinów i Abisyllczyków. W każdym 
niemal sklepie, a niedźwiedzi wprost 
na ulicach, osiem coś ich naliczyłem; 
polarn€ też były. To dowodzi, że wla-

"Niedź\\ iedź w Zakopanem" ... 

o.ze dbają. nietylko o "minimum egzy
stencji" ... dla swoich ... i przyjezdnych, 
kto koniecznie chce jazdy - nie musi 
kolejką.: "niedźwiedziem" można też. 

Raz widziałem taki obrazek: Lipki, 
piękny słoneczny dzień, młody, a już 
starozakonny "lejkarz" trzaska, aż 
h€j,hej, oczywiście współ-żadaków, bo 
po Lipkach przeważa ta rasa; "niedź
wiedź" pracuje w pocie czoła, obejmu
jQ.c wonne i grubne Rebeki, wtem z za 
wzgórza miga znana czapka z okutym 
daszkiem - kuzyn arabów "wieje", 
ile par;y w nogach, a "niedźwiedź" -
rechocze z uciechy. Całkiem zrozu
miałe, że "bydlę" prz€cież nie może 
zrozumieć zawiłych przepisów o pa
tentach itp. To też został w spokoju. 

W zimie przy śniegu można . robić 
polarną. atmosferę "niedźwiedziem", 
ule w lecie?! Radziłem jednemu osła, 
b? to będzie "gościom" przypominać 
ojczyznę, ale mi odpowiedział, że i w 
Pal€stynie teraz niema osłów ... 

A u nas?!... J. P. 

Na rzecz Zydów w PrzytykU 
War s z a w a. (Tel. wł.). Jak dono

si ' Żydowska Agancja Telegraficzna, a
l!lerykallski komitet niesienia pomocy 
Z.~r clo.m w Polsce zawiadomił t~ agen
CJę, ze- .,przekazał c1ro.g~ telegraficzną 

ł 
na a(lres sen. 8rhorra 5.000 zł na rzecz 
ofiar w Przytyku". • 

Zjazd dowborczyków 
War s z a w a. (Tel. wł.) Podczas. 

niedzielnego zjazdu dowborczyków po 
nabożeństwie w kateclrze św. Jana od
był się na Rynku Starego Miasta ra
port. członków stowarzyszenia, który 
prZYjął dowódca 1 dywizji, gen. Osta
powicz. Następnie wszyscy pomasze
rowali na Wybrzeża Kościuszkowskie, 
gdzie złożyli wieniec pod pomnikiem 
dowborczyków. 
, W południe, w lokalu Tow. Wio
siarskiego, odbyła się uroczysta aka
demja, na. której przemawiał gen. 
Dowb6r-Muśnicki. (w) 
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PrO[e1 tru[i[iel~~i ~fle~ 11~em w ~01now[u 
merję rosyjską załamał się i mógł 
zdradzić towarzyszy partyjnych. Ale 
nie dostarczono danych, że SObierajski 
"zasypał" brata Ludwika SłomczY~
skiego, a ponieważ zesłany na Syb11' 
Stanisław Słomczyński nie wrócił;, 
więc udowodni-enie zarzutów jest nie
możliwe. Pan Ludwik Słomczyński; 
chociaż darowano mu karę na mocy 
amnestji, założył ap-elację i spraw ta 
będzie rozpatrywana przez są. okrę-

Na ławie oskarżonyich zasiadł Paweł Grzeszolsk1i, oska1riony o ot'rucie żony i dziec~ -
Komplet sądzący i ława obrońców - Usta biegłych 

s o s n o w i e c, 14. 3. W poniedzia
łek, 16. b. m., przed sądem okręgowym 
wydzieł karny w Sosnowcu staną.ł Pa
weł Grzeszolski, urzędnik Tow. Sosn()
wieckiego Fabryki Rur i Żelaza w So
snowcu, oskarżony o otrucie swej żony 
oraz dzieci, 16-1etnich bliźnię.t Jerzego 
i Janiny. Najpierw zmarła żona wśród 
tajemniczych objawów chorobowych. 
W kilka miesięcy zmarł syn Jerzy. 
Biegli-lekarze orzekli zapalenie opon 
mózgowych. W niecałe dwa miesiące 
zmarła córka Janina, mają.c te same 
objawy chorobowe, co syn Jerzy. 

Naskutek tego władze prokurator
skie wszczęły dochodzenia. Dokonano 
badań wnętrzności Jerzego i Janiny i 
stwierdzono w nich związki talowe. 
Zwią.zki talowe sę. silnę. trucizną, jed
nak w medycynie sądowej nie było 
wypadku z ich zastosowaniem. Pr~.)
prowadzono wobec tego szczegółowe 
śledztwo i prokuratura są.du okręgo
wego w Sosnowcu posadziła Grzeszol
skiego na ławie oskarżenia. 
. ' Proces zapowiada się b. ciekawie, 
flak z powodu olbrzymiej ilości świad
ków (około 150), jak i z tego powodu, 
że wezwano szereg lekarzy, leczący~ 
Grzeszolską i dzieci Grzeszolskiego. 
Jednocześnie sąd wezwał biegłych le
karzy: prof. Olbrychta z Uniw. Jagiel
lońskiego, prof. Grzywo-Dąbrowskiego 
z Uuniw. Warszawskiego i prof. Się-

Zajścia antyżydowsk'ie 
w Opoczyńskiem 

R a d o m, 16. 3. W dniu 10 b. m3. 
osada Skrzynno była terenem zajść 
antyżydowskich. W sklepach i mie
szkaniach żydowskich powybijano 
szyby. Policja przywróciła spokój. 

Też protest 
Jak dIonosi ża1rgonowy "Hajnt", na 

'POsiedzeniu rady gminnej w Karcz.ewie 
postanowiono wprowadlzić z·akaz uboju 
lI'ytualnego na terenie gminy karczew
skiej. 

"Zydowski radny gminny PosesOJ'
ski - pisze "Hajnt" - na znak prote
stu opUJŚcił posiedzenie gminy". 

Wybite szyby 
Zyd.owski "Hajnt" donosi z Bochni: 
"W tych dniach Bochnia była wi

downią S6Il'ji ant)"żydowskich wybry
ków. W szkole Sau.cera wybite zostały 
szyby, przyczem jeden z uczniów został 
zranion.Y odŁamkiem szkła w oko. Rów
nież wybito szyby w mieszkaniu pieka
rza Szyji LOwenbr3luna i witrynę w 
składzie porcelany Chaima Branda, wy
rządzając tem szkodę kilk,uset złotych. 
Sprawca został w ostatnim wypadlku 
ujęty. Po spisaniu protokółu zwolnio
nogo." 

Zajścia w Łodzi . 
Ł ó d ź, 16. 3. Prasa żydowska do

nosi, 00: "W niedzielę wczesnym ran
kiem na ul. Północnej, Nowomiejskiej, 
Piłsudskiego, Solnej, WolbOrskiej i Ki-
1ińskiego doszł<> do zajść antyżydow
skich, w wyniku których szereg Ży
dów dotkliwie poturbowano. Najcięż
sze rany odnieśli 19-1etni K. Gelkopf 
(Północna. 16) i 58-letni rzeźnik Zysel 
Klein (ul. Wolborska 33). W zwią.zku 
z zajściami podobno aresztowano ok. 
30 osób, z których część po przesłu
chaniu zwolniono." 

Nowy ustirój samorządowy 
stolicy 

War s z a w a. (T'el. wł.). Rada mi
nJstrów uchwaliła projekt ustawy o 

_ administracji samorzą,dowej w woje
wództwie stołecznem. Projekt przewi
duje, iż rada miejska Warszawy ma 
składać się ze 100 radnych. przyczem 
przełożonym gminy jest wojewoda sto
łeczny. W każdej dzielnicy mają. być 
powolane radY dzielnicowe ze starostą. 
grodzkim, jako przt>wodniczcą.ym. 

Na terenie województwa stołeczne
go ma być utw()lI'zony wojewódzki 
związek samorzą,dowy ze sejmikiem 
wojewódzkim, wydziałem wojewódz
kim i wojewodą. jako organami zwią.z
ku. Ustawa ma wejść w życie w clMU 
90 dni po jej ogłos~eniu 

galewicza z Uniw. Stefana Batorego. 
Kompl-et są.dzący stanowią.: sędzia 

s. o. Jerzy Czaplicki (przewodniczą.cy), 
sędziowie Jerzy Michalski i M. Mali
nowski (wotanci). Oskarżają. prok. K. 
Suski i viceprok. M. Wiewióra. Obro
nę Grzeszolskiego wnosi adw. Zygmunt 

Hofmokl-Ostrowskl (senjor) z War
szawy. 

gowy. A..es. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

~ dnia 16 marca 1936. 

Z powództwem cywilnym występu
je w imieniu rodziców Grzeszolskiej 
adw. Pawełek. 

Oskarżenie zawiera tom pisma ma
szynowego o :przeszło 100 stronicach. 

Notowania orjentacyjne: 
Bel<gja , • I • • • • 

Holandja. • • • • • • 
89.48 

136.90 

Ubój rytualny bedzie utrzymany? 
Tak don'o<si ~ydo'Wska pras·a 16d~ka 

Ł ó d ź. (Tel. wł.) Łódzka prasa ży- sadzie zniesiony, ale będzie on utrzy-
dowska donosi z Warszawy: many w tym zakresie, jakiego wyma-

"Jak się dowiadujemy, na wtorko- ga. zaopatrzenie ludności żydowskiej 
wem, t. j. jutrzejszem pOSiedzeniu Sej- w mięso koszerne. lnnemi słowy, obok 
mu przy rozpatrywaniu wniosku w uboju nierytualnego będzie prowadzo: 
sprawie zniesienia uboju rytualnego ny w rzeźniach ubój rytualny, lecz 
ma być wniesiona przez rząd, a mia- tylko w takich rozmiarac.\!, aby zaspo
nowicie przez usta ministra rolnictwa koić zapotrzebowanie konsumentów
p. Poniatowskiego, poprawka do wnio- Żydów. Poprawka ta niezawodnie 0-
sku p. Prystorowej. W myśl tej po- trzyma większość w Sejmie. 
prawki ubój rytualny zostanie w za-

Napad na lokal "Pracy Polskiej" 
War s z a w a. (Tel. wł.). W nocy - swą rolę za skończoną i zbiegli., nie u

z soboty na niedzielę około godziny 11 siłując przedostać się do innych pomie
wiecz. do lokalu przy ul. Złotej 30 w szezeń lokalów or.ganizacyjnych. Na 
Warszawie, gdlzie mieści się centrala miejscu pozostał jeden z żelaznych ło
Związków Zawodowych "graca Polska" mów. jakiemi się przy napadzie posłu~ 
i warszawskie koło Stronnictwa Naro- giwano. 
dowego, przybyła grupa zło.żona z 10 Jeden z narooowców, znajdujących 
do 12 uzbrojonych osobników i wtarg- sie w lokalu.. Wacław Pochylski, zostal 
ną.wszv do lokalu steroryzowała znaj- przez nich poturbowany. O napadzie 
dujące się tam trzy osoby, poczem zawiadJomiono policję. 
w cią~u P/llI'U minut zniszczyła urządze- P<>nieważ napastnicy nie wznosili 
nie sali zebrań oraz lokalu zwią.zku żadnych okrzyków. ani w inny sposób 
pracowniltów tramwajowych "Wspól- nie zdradzall p<>bud~k swego postępo
na Praca". wania, "pTacuj~c" cały czas niemal w 

Połam.ano meble, poz,rzuca.no ze zupełnem milczeniu, przeto niepodobna 
ścian <>brazy, wybito szyby. Po doko- ustalić z jakich kół pochodzi ten napad. 
naniu zniszczenia napastnicy uznali 

Aresztowania 
K o n i n, 16. 3. W dniu 12 bm. are

sztowano czterech członków Str. Nar. 
R mianowicie Czesława Drzewieckiego 
ze wsi Natalja, Siwińskiego, StaniSła
wa lcka oraz sekretarza koła Zygmun
ta Krawca ze wsi Rusocica. Przyczy
na aresztowań nieznana. 

C z e l a d ź, 16. 3. W dniu dzisiej
szym zostali aresztowani następujący 
członkowie S. N. koła Czeladź: Józef 
Łukasiewicz, Stanisław Schabek i 
Miodowsk1. Wymienieni są. oskarżeni 
o wybicie szyb w domach żydowskich. 

Badanie gos,podark'i przed
si'ębiorstw pańs1woWY1ch 
Wa·rszawa. (PAT). W min. 

przem. i handlu odbyło się pierwsze 
posioozenie komiSji do zbadania go
spodarki przedsiębiorstw państwo
wych, powołanej przez rząd na podLsta
wie uchwały rady ministrów z 17-go 
stycznia. Posiedlzenie zagaił min. Gó
recki zapoznając zebranych z zadania
mi komisji: :cbadanie przedsiębiorstw 
państwowych z punktu widzenia ich 
gospoda-rki i wpływu na budżet .pań
stwa, zbadanie z punktu widzenia ich 
wpływu iIla ·przedsiębiorozość prywatn~ 
<>pra'cowanie wniooków 00 projektów i 
ustaw, ,rozporządzeń i ~arz/4ldlzeń, mają
cych na celu: 1) ogra.niczenie działal
ności przedsiębi<>rcZi6j państwa, 2) 
uównanie warunków pracy przedJsię
biorstw państwo~h 1 prywatnych l 3) 
ooprawnienie g<>spodarkl przedsię
bior~tw państwowych. 

Wiel1ki wiec bez,robotnych 
w Dąbrnwle Gó'miczeJ 

Wędrówki 2ydów 
War s z a w a. (Tal. wł.) Prasa ży

dowska donosj o reWizjach u znacznej 
ilości Zydów w Przytyku w poszuki
waniu broni palnej. Trzydzieści kilka 
rodzin opUŚCiło to miasto, przenoszą.e 
się do Radomia, gdy natomiast oko
liczni Żydzi wędrują. ze wsi do Przy
tyka. (w) 

Obrady ludowców 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ni8-

dzielę odbyła się rada naczelna Stron
nictwa Ludowego, podczas której re
ferat o polityce wewnętrznej wygłosił 
p. Rataj, o zagranicznej - p. Gra1iń
ski. 

W skład komitetu wykonawczego 
wybrano 14 osób, m. i. Bagińskiego 
i Kfernika, oraz prof. Kota. Zapadły 
m. 1. uchwały. domagają,ce się zmiany 
ustroju, wyborów do Sejmu na zasa
dzie nowej ordynacji i utrwalenia na
turalnYCh sojuszów zagranicznych. (w) 

• 
Zydowska prowokacja 

w Gniemie 
G n i e z n O. (Tel. wł.) W zwią.zku 

z aresztowaniem straganiarza Żyda 
Hersza Wiernolza, który pOOczas tar
gu lżył naród polski. 

P. A. T. donosi, że Wiernolz do jed
nego z klientów, który odmówił kup
na towarów u niego, zawołał: "Wy, 
Polacy, będziecie nam, 'zydom, buty 
czyścić i paliĆ w piecach I" 

Bezczelność Żydów, ja.k widzimy, 
przechodzi wszelkie granice. 

"Na u'Sługach carskieJ 
ochrany? •. 1" 

R Ił. d o m, 15. 3. Podaliśmy naszym 

Londy~ •• I • • I 

0&10 •••••• 
Pary! • • • • • • • 
Praga, ••••• 
Szwajcarja ••••• 
Tendencja Sllo'kojna. 

26.~3 
131.00* 
S5.!Jl 
21.lm 

173.30 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

II: dn.ia 16 marca 1900. 
Obrót ~yta 20 tOO'Jl 1>0 13.40; 3() tO<ll'll ,po 13..9()~ 

60 ton n ·po 14. 
Ceny orjemtacyjne: tyto 13.75-14; P6,;enl~a. 

19.50-19.715; jęc:zmień browarny 15.W-16; jed-
nolity 15.25-15.50; 2Jbierany 14.76---15; owaee 
Hi.2.5-15.75. 

Otrę'by żyme 10.00-11: ~'Ile miałkie i 
średnie 11.75-12.25: pszenne grube 12.50-4.3;' 
jęc21mienne 10.75-11.50; kucby l1!1iame 18-18.50: 
rzep3lkowe 14.50-15; slonecznikowe 18-19; ko
k~we 14.W-Hi.5O; śrut lIoja 21-22 . 

Tendencja 8iPokojna. 

Pozna'ń 
P o z n a ń. 111. 3. ~ r. 

Warunki: Bandeł burtowy parytet Pozna6, ła
dunki wagonowo, dostawa bieźąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 700 lin. .. 2) pszenica. 
753 Il(l .. 31 owiea 420 g(l. 

Ceny odentllcyjne: 
~yto rosposobienie stlIle) • • • • 1lI,15- 13,40 
Pszenica (USPosCJobienie etale) • _ 19.25- 19,50 
Jeczmień browarowy • • • • • 15,50 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmietl 700-725 gil. • ••• , 15.00- 15,25 
Jęczmień 670-aa0 g(l. • , • •• 14.75 -15,00 

Usposobienie spokojne. 
Owies 450-470 gfl. • _ , • • • 14.50 -14.75 
Owies standartowy • • • • •• 14.00 -14,25 

Usposobienie stale. 
Mąk 8 
tytnia WJC!:II:. O-SO'/, wl. w. 1 • 

żytnIa gat. I 0·50'1, wl. w. • •• 
żytnia !lat. I 0-65°/. wl. W. • _ • 
btnla gn t. II 50-M", wl. w. 
tytnia poAt. pono 650', wl. w. • 

Usposobienie stalsze. 
PSZenna gat. I WYC. 0-20". wl. W. 
pszenIla gl/t. lA 0-45% wl. w. • 
pszenna gat. lB 0·550J, wl. w. • 
pszenna gat. TC 0-60'/e w!. W. • 
pszenna gaŁ. IDo-tl5'r, wł. W. • 
pszenna gat. nA 20-55°/. wl. W. 
pszenna gat. IlB 20-6;;0/0 wl. W. 

pszenna ga t. IID 4ii-r,o'l, wl. w. 
pszenna gat. UF 55-65'/, wl. w. 
pszenna gat. IIG 60-65'/. w!. w. . 
pszenna gat. [IlA 60-70°/. wl. w. 
pszenna gat. JITR 70-75". wl. w. 

Usposobienie stalsze. 

19.75- 20.00 
19.25- 19.50 
lB 25- 1B 75 

15.25- 16.25 
13,75- 14,75 

31,50 -33,25 
80.75 -31.25 
29,75 -30,25 
29.75- 30.25 
2825 ~2B.75 
27.00 -27.50 
27,W- 28,00 
24.50 -25,00 
2250 -23.00 
2100 -21.50 
19.00 -19.50 
17.00 -17,50 

Otrehy źytnie stand. • • • • • 10.25- 10,75 
Otręby pszenne grube stand. • • 12.00- 12.50 
')treby pszenne średnie stand. 10.75- 11,50 
Otręby jęczmienne _. ••• 10.25- 11.50 
Rzepak zimowy. _ • • • • • • 38.00- 39,00 
SiemIę lnIane • • • • • • • • 38.00- 40.00 
Gorczyca • • _ • • • , • • • 32.00- 34.00 
Wyka latowa • • • • • • • • 23.00- 25.00 
Peluszka • • • • • • • • • • 24.00- 26.00 
Groch Viktorja. • • • • • • • 2400- 28 00 
Grot'b FOlgera • • • • • • • • 29'00 24'00 
Lubin niebieskI • • • • • • • liioO= 10:50 
Lurin żólty • • • • I • • • • 1200- 12.50 
Seradela . • • • • • • • • • 22.00- 24,00 
Mak. niebieskI • • •• ; • • • 110.00- 6200 
Kon!czyna czerwona surowa. • • 120.00-130.00 
Kon!czyna cz.erw. 95·97", czysta. 135.00-145.00 
Kon!czyna bIała . • • • • • • 7.j.OO-l00,00 
Kon!czynll szwedzka. • • • _ • 165.00-190,00 
KonIczyna żółta odłuszczona. • • 65.00- 7500 
Przelot • : • • • • . • _ • • 75.00- 90:00 
Makuch Imany w taflacb. • • • 17.25- 17.50 
Makuch rzepakow.' w taflach. • 1450- 1475 
Makuch. slonecznik. w taft. 42/43", d75- 18:25 
Srut SOJa. • . . • • • • • • 21.00- 2200 
Słoma pszenna luzem . • • ., 2.20- 2.'45 

psze~na prasowana l •• 2.70- 2.95 
!l;ytma luzem. • _ • •• 2.50- 2.75 
tyt~la prasowana. • •• 3.00- 3,25 

.. owe.lana luzem • . • •• 2.75- 3.00 
" owslalla pr::sowana • •• 8.25- 3,50 
" jeczmlenna luzem • • •• 2.20- 2.45 
.. jeczn:lfenna prasowana •• 270- 295 

Siano zwykle luze-ol. • . • •• fi:71>- 6:25 
.. I:wykle prasowane. • •• 1125- 1175 

nadnoteck!e luzem. ,. r.:50- 7:00 
.. nadnoteckIe. prasowane.. 7.50- 8.00 
Ogólne usposobll'nle spokojne. 
Ogólny ~brót: 3133,4 t<mn, w tern żyota 1085 

tonm, pSzemcy 475 too.n. Jeczmlenia 253 ton n, 
owell. 276 tonn. . 

U w li g a! Owies. nadający sIę do aieW'll, po. 
nlld ootow/'l.nie. 

Warszawa 
z dn.ia 16 marca 1936. 

Pt,zenJ-ca jeMlOlita 21-21.50; I'Jbierana 20 ro 
d'O 21; trt~ jl'dlJlolite 12.75-1.8; zbleran~ b'~ 
obrootów 10>.50-15.7';; owiE'S jednolity 15-1525-
e~portowy 105.50-15.75: ZbIerany 15-15.25: j~CZ: 
iM.l~tI br.owarnJ bez obrotów 15.50-15.75: jed
nolIty 19.25-105.50; zbierany 15-152,)· zl'mowy 
14.71')-15. . • 

Groch iPOlny 18-10: Wi,kt~rja ~. - wyka 
23-24; iHllu6.2ika 23-24; seradela dwa ra~y czy
szczona ~.50-~3.5O; lubin niebieski 9.5O-10~ 
~ólty 1J2.25--.13.2;); l'2epak zii!nowy 41-42; l'zepjk' 
l :zep~k letni. 4()-41; rzea>ik letni 41-41.50; sle
ml~ Ima,?e 35-36: koniczyna czerwona 115 do 
130, kOnletyna czerwona bez kamianki &u'rO'WQ 
OCZySzczona 1W-1170; bia·la 00-70: biaJa czy
s~czo~a ~100: nie'bieska bez obrotów 6~2' 
ZleIlllllaJd bez obrotów 4.50-5.óO. • 

. Ot:~y PSZl'nne 12.50-13; pszenne §rednie r 
mlabkle 11.1«>-12.00; żytnie 9.15-10. 

S o s n o w 1 e c, 14. 3. Dnia 14. 3. w Czytelnikom szczegóły prooosu w spra
Dąbrowie Górniczej w kinie "Bajka" wie wytoczonej przez p. Sobierajskie
odbył się wiec robotników unierucho- go p. Słomczyńskiemu o zniesławienie. 
mionych kopalń Z'agłębia Dą.browski~ W sprawie tej sąd grodzki wydał wy
go. Na wiec przybyło około 1500 ro- rok skazują.cy p. Słomczyńskiego na. 
botników, pozbawionych pracy wsku- dwa tygodnie aresztu 1 50 zł grzywny. 
tek szeregu zamkniętych kopalń. Wiec W motywach wyroku są.d zazna
odbył się spokojnie. Mówcy domagali czyi, że tak łagodny wyrok w stosun
się uruchomienia kop. Redena i Mor- ku do zarzucanego Słomczyńskiemu 
timera. Wobec tego zgromadzeni wy- przestępstwa polega na tern, że prze
brali delegację z ośmiu osób, celem Wód sądowy niewąpliwie dostarczył 
interwencji u władz państwowych w dowodów na to, że Sobierajski W cz.a
tejże sprawie. - ~ sie przesłuchiwania go przez ż&ndar- Oll'Ólny obrót 3.326 tonn w tern 103l. tOM 

tyta... Ul!iPOElobienie stale, . 
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Sensacyjny ,proces przeciwko "OrędowRi:kowr' 

Radość w rodzinie Izraela 
świadkowie potwierdziU słuszność zarzutów naszego p'isma 

p'ienie obrońców Ż)'dowski,ch - Wyrok 
Pro WOkacy jne wys1ą-

Ł ó d ź, 17. 3. - Wczoraj przed są
<Ilem okJr ę,gowym w Łodzi odbyła si~ już 
w trz~im terminie rozprawa przeciw
ko redaktorowi odpowiedzialnemu 
"Orędownika", wszczęta z oskarżenia 
Stow. żydowskich kUlXlóW wojewódz
twa łódz.kiego, oraz żydowskich han
dlMzy owocowy,ch Krakowskiego i 
Gruntmanna. 

Oska'rżyciele poczuli ci ę -dotknięci 
zamieszczonym w "Orę.downiku" arty
kułem, który omawiał oszustwa Żydów 
ipIl'zy sprzedaż,y owoców południowych. 
Rozprawie przewodniczył sędzia Mer
~n. Akt osk.arżenia popi€l'ali ad w. Bi
rencwajg iWachtel. 

Oskarżonego red. Trellę bronili adw. 
Kowalski i SzwaidJler, ora.z Grochow-
ski. . 

Świadkowie oskarżenia pot",ierdzi1i 
~arzuty, stawiane stronie przeciwnej w 
inkryminowanym feljetonie M. in. za
demonstrowano na sali sądowej sposób 
w;}"ciągania z owoców soku, a zwłaszcza 
(pomaJl'ańczy, chociaż biegły oświadczył, 
~ jest to teoretycznie niemożliwe. Nie
zwykle chaJra.kterystyezny ten proces 
\Stał się przedmiotem ogólne\~o za"inte
Itesowania całej prasy żydowskiej, któ
ra prowadzi ostrą kampanję przeciwko 
.. Orędiownikowi ". 

wyrok, skazujący red. Trellę na i mie
si~ arooztu i 200 zł grzywny, oraz po
noszenie kosztów s<\idowych- w sumie 
25 zł. P,rzec.iwko wyrokowi z miejsea 
zapowiredziana została ape,lacja. Rzecz 
niezwy,kle znamienna, że wlszyscy ży-

dlowscy kupcy, zgromadzeni na. kory ta
~zu, pO rozplra wie składali serdeczne 
gratulacje i podlziękowania adwokatom 
żydowskim, Obszerne sprawozdanie z 
tego ciekawego prooesu podam1' w nu-
merze następnYiID. ' 

------,----------------.----
Wiec, który sie nie odbył 

Socj«Jlriści i Żyrki c:hcilel'i na nirJn wystąpić pr':łI-ecVw anty
se-mit1Pffl!orwi 

Lódlź, 17.3. - W sali Filharmonji Ponieważ starostwo grodzkie nie u-
przy ul. Narutowicza zapowi.edziany był dzieliło z,ezwolenia. wiec odwołano.. 
przez socjalistyczno - żydowski "Bund" Charakteryst~znem - jest, że w obronie 
ogólny wiec, na którym miały być pod- rytuału akuratnie wystąpił nawet BO

jęte protesty przeciw wj"St<\ipieniom an- cJaUstyczny "Bund", głoszący hasła 
tyżydowskim oraz przeciwko.wniosko- światowego postępu i postępowego ży
wi o zniesienie uboju rytualnego. Na wiołu żydows.kie,go. Zapowiadane u
~i€Cu miał być również uchwalo.ny chwały zamknięcia sklepów żydowskich 
Jed'rrodniowy strajk protestacyjny ży- na jeden dzień wywo.łać ra.czej mogą 
dostwa, a razem z nim uchwała O' za- tal, że unieruchomienie tych sklepów 
mknięcie na jeden dzień sklepów ży- nastąpiło tylko na jeden dzień , 
dowskich. 

Pro [es O zdradę stanu w Wiedniu 
Arzewódl sądowy obfitował w sżereg 

sensacyjnych wprost momentów. Pełno- Nn, '-#.(Iwie QlSka'r,~orwych ,~asi(f.'tkie 30 so'cjalist~ 
mocnicy oskarżenia w niezwykle <>stry vViedeń. (PAT). W dniu dzisiej-' rzq.du i "'prowadzenie dyktatury pro-
spoo~ób ata~ow~1i nasz-e: p~smo, oświad- szym l'Ozpoczyna się w Wiedniu naj- letarjatu. Głównymi oskarżonymi są.: 
~..zaJąc, m. In., ze czytają Je tylko "głu- większy w czasach ptYWojennych pro- b. redaktor wiedeńskiej "Arbeitzei
pie polski.e. masy:. Przec.iw~o ta.kiemu ł ces o zdradę stanu. tung" Karol Hans Sailer i działaczka 
p~owokacYJllemu wystąpIemu pod ko- Na ławie oskarżolJych zasiada 30 socjalistyczna Marja Embart. Pozosta
,mec przewodu sądowego mOCno zapro- socjalistów, którzy usiłowali wznowić li oskarżeni rekrutuj~ się z pomiędzy 
~~tował .red. ~rella, ż~, rzeko~e "głupie, dział3:lność rozwią.zanych ot"ganizacyj adwokatów, literatów, b. sekretarzy 
-elemne, polskIe masy, czytające "Orę- partYJnych, oraz przygotowali jak partyjnych, studentów i rozbitków 
Q.oOwnik", to polski chłop i robotni.k, a twierdzi akt oskarżenia, zamach sta- Wielu uczestników spisku zbiegło za
więc trzon nM'OOU polskiego, i niechaj nu. mający na celu obalenie obecnego granicę. 
nikt nie odważa się obrażać tego odła-
mu społeczeń,stwa polskiego. Przemó-
wienia o.brońcy oska,rżonego wysłucha
ne były z wielkiem zainteresowaniem. 

Po przerwie sędzia Mel'SOn o.gło.sił 

Pogrom kieszeni 
Przytyk, mała mieścina w Opoczyń

S'kim. Co-ś w rodzaju Małopolskiej Pi,pi
d-ówki, czy inneg'o Pacanowa. Jedno z 
tych miasteczek, które według wie!JkopO'l
skiego powiedzio'nka mają, ratU6z na kół
kach, chowany podczas burzy ;pod szopę, 
a według określeń, przYjętych w woje
wództwach .centralny'ch, są ośrodkami, 
g-dzie się ko,zy kuje ... 

Zatem jedn{) z tych tysią,cznych mia
steczek w P,olsce, .pędz~cych żywot z 
dnia na dzień, żywot szary, bez jaśniej
szego promyka nadziei, że" b~dzie lepiej. 

A jednak to roi'asteczko, jego nazwa 
urosła do na,roodwego symbolu. Jest na 
U6t8Jch wszystkich, stało się już niej'ako 
sz.tandarem w walce D nową Polskę. 

A dlaczego? W czero tkwi tajemnica 
Ulj ,populM'ności. Bo oto, co inni gad'ali. 
wałkowali na wszystkie boki i kanty, za
C'Mystywując się "żądzą czynu", Przytyk 
pr<J6to, po chl-opsku, bez dyskusji, bez 
konferencyi, w życie, w czyn wprowadził. 

Żydzi są największem niebezpieczeń
atwem Polski! Zydzi opanowali życie go
spodarcze, kul'turalne i społeczne. Zawład
nęli handlem od najmnieiszego sklepiku 
do hurtowni. Chwycili w swe ręce prze
my.sl. .ogarnęli naukę, wydawanie ksią
żek prasę. K31I'roią nas zatrutemi hasłami 
~o~unizmu, rozsadzają rodzinę, naród. 
Deprawują "expresiakami". Wywierają 
wpływ ,przemożny na układ spraw pol
skdch. 

Podatld ks'ięcia RadziwHła 
War s z a w a (Tel. wł.) ,;Zielony 

Sztandar" organ naczelny Stronnictwa 
Ludowego zamies'zcza w notatce ,p. t , 
"Wstyd, Mości Książe!" nast. stwier
dJzenie: "Wedle wykazu zrobionegO' 
prnez zarzą,d gminy w Równem, zalega 
'p. Radziwiłł od dóbr szpanowskich w 
podatkach i opłatach drogowych na 
'sumę prawie 10 tysięcy zł. Niektóre 
zaległości 'sięgaj~ je'sz-cze roku 1931". 

Awanturni!cy zabilli 
psa pOf'iicyjnego 

P o z n a ń, t6. 3. - W czasie pości
gu kilku osobników, którzy napastowa
li Władysława M-ankusa. urzędnika 
wojskowego, jeden z uciekaj<\icych za
bił policY'jnego psa "Reksa"_ Śledztwo. 
w t.ej spraWie przeprowadza policja. 

Przymuso:w1e lądowanie 
w gó'rach 

Cyklon w Portug,a1lji 
Lizbon. (PAT.) Cyklon zniszczył 

miasto Espino w pobliżu Mortaguay. 
Szereg domów leży w gruzach. Straty 
materjalne są olbrzymie, ofiar w lu
dziach niema. 

Hur.agan W Argentynie 
Buenos Airoes. (PAT.) Hura

gan, który nawiedził obszary, położone 
na południowy zachód od Buenos Ai
res, spowodował wielkie spustoszenie. 

Najbardziej ucierpiałO miasto ChU
lar, w którem 9 osób utraciło życie, 
a 50 jest ra.nnych. Prawie wszystkie 
zabudowania zostały uszkodzone, a 
kilka jest całkowicie zniszczonych. 

, KonferenCja kotoniarzy 
Łódź, 17.3. - W sprawie likwida

cji trwającego od dwóch tygodni straj
ku robotni.ków przemysłu kotonowego. 
na dzień 17 bm. została wyznaczona 
konferencja w inspektoraCie pracy. Je
żeli konfe'rencja ta nie da wyników po
myślnych, zgo.dnie z powzię-tą uchwałą, 
strajk zostanie rozszerzO'ny na cały 
przemysł kotonowy w Polsce, ' 

Na łasce fal 

W i e d e ń. (Tel. wł.). Samolot pasa
żerski kursuję,cy na linji Wiedeń
Rzym, musiał popołudniu w poniedzia
łek z powodu silnej śnieżycy lę,dawać 
w Alpach na hali na wys, 2 tys. m , w 
Karyntji. SamO'lot przy lą.dowaniuzo
stał mocnO' uszkodzony, jeden z pasa
żerów, O'bywatel włoski, odniósł ciężkie M Q s k w a (PAT) Sowiecki statek 
obrażenia. Tylko dzięki temu, że sta- rybacki "Kawasaki" został zaskoczony 
cja rad.iowa znajdująca się na pokla- 'przez gwałtowną. burzę na morzu Bia.
dzi':) samolotu nie została przy wypad- łem, stracił ster i błą.kal się w ciągu 13 
ku uszkO'dzona, zdO'łanO' zawiadomić dni. KaJ})itan popełnił samobójstwo, 
najbliższe lO'tniskO' cywilne, w Klagen- załoga przez 5 dni była pozbawiona 
furcie. Nie7włocznie też na miejsce wy- żywności. 
padku wysłanO' d ,Mtżyny ratownicze i "Kawasaki" zosta.ł pTzYTpadkowo za
narciarskiE', które> mają. pospieszyć na I uważO'ny i uratowany przez statek 50-

PO'moc. wi~ki "Siewierianin"-

35 Loterja Państwowa 
(Nieu1"Zędowa i bez gw&rmcji). 

W pierwszym dtniu ciągnienia 2 ~la~., · 
wygrame padły na numery tl'aJSwpujące: 

Po 5.000 zł na n:r. nT.: 30220 156197. 
2.000 złnla tur.: 147185. 
Po 1.000 zł na l1i1". nr.: 7044 120002 128139. 
Po 500 zł na Dlr. M.: 268 40004 90961 

109391 113846 191551 191911. 
Po 400 zł na nr. M.: 35748 70123 83511 

99262 159548 172980 177538 183559. 
Po 250 zł na Dr. nr.: 17565976 13945 20:~ 

26637 35947 47456 47657 50245 79290 85320 
100150 148725 151390 155371 167308 178807 
183887 192308 192353. 

Po 200 zł na TIT. nr.: 5722 7875 31672 
37857 45873 67044 68253 73892 75066 77'Z76 
78875 85360 89644 96908 103639 107652 108469 
'109922 118619 129531 142470 170699 172648 
179000 189394 191942. 

Po 150 zł na numery: 
158 1016 819 2271 301 3151 253 433 530 Bot 

860 4274 312 547 635 5149 887 910 6036 683 
7721 804973 ' 90 405 8 731 9406 602 764 10711 
914 96 11068 369 443 556 633 12040 297 351 
506 716 69 948 13169 240 465 514 80 764 8,i8 
14182 279 312 774 16080 97 17079 813 lS248 
19005 314 39 93 918 20089 132 509 784 898 
21295 322 580 629 23138 756 24480 632 25110 
448 26818 27094 204 56 321 431 944 28346 29221 
457538 31124 210 480 665 32133 417 600 942 
34827 35977 269 374 481 836 37 37119 208 404 
963 69 88 

383434305133911499640103234944 42037 
186 416 545 937 40 43160 44156 506 46'l48 
47093 260 591 878 48567 934 49079 300 50696 
162 328 747 52172 752 53143 210 400 954 54076 
866 998 55220 952 56380 619 80 57374 883 
58858 59066 128 993 60456 61189 268 392 853 
82 62138 288 690 933 61 63910 98 65383 66118 
22 408 691 67430 78 99 774 908 68204 37 66 338 
741 70129 44 84 387 870 71377 639 44 822 46 
72089 710 73056 262 431 851 74394 437 52 806 
75205 343 733. 

76313 79 689 989 77033 401 734 78116 501 
811 79509 80449 603 81524 641 82095 787 83134 
723 462 523 631 755 84081 472 85458 68 517 791 
940 86 86109 991 87343 94 410 84 88733 949 
59 89237 859 90448 970 92158 454 720 93179 
232 603 94224 95608 8'56 97 96163 610 9707U 
978 98104 246 731 961 99792 858 63 990 100500 
693 101558 787 102274 611 824 40 103246 570 
104262 396 569 73 722 983 105133 106329 643 
107114 485 620 751 108132 539 812 73 109063 
221 447 905 110057 290 400 590 111023 217 
112041 285 674 113123 894. 

114757 116033 123376 492 770 828 1171347 
118630 54 119207 463 663 956 120097 714 121989 
122365 657 87 855 123072 294 753 974 1~860 
125217 500 126184 266 437 589 895 127019 544 
852 128092 260 429 512 613 805 974 129519 
130178 662 850 131009 968 132509 700 72 133270 
27 868 952 134069 84 916 135857 136152 371 
429 501 925 137642 703 906 138253 539 970 
139254 453 82 556 141522 709 142102 143146 
237 723 144118 376 577 694 145081 254 820 53 
94 147878 148130 350 149490 509 150438 528 
960 61 151159. 

152212 86 581 667 836 153073 662 154452 67 
90 155210 350 442 801 156324 157187 303 659 
158074 425 500 908 159655 160156 545 807 985 
161618 162333 712 802 66 999 163971 16-1,019 
170 319 413 611 165000 609 789 963 166506 787 
92 167893 168578 906 16 170110 781 950 171823 
173634 823 913 51 174818 175006 127 551 705 
59 849 176809 177187 749 178007 23 690 337 
1803fl3 181437 543 55 77 182105 683 789 183141 
449585 9195118,1525 185156 505 653 842 186044 
256 87 187350 469 887 189156 312 618 764 190386 
575 700 91 955 191043 184 239 819 192015 133 
272 466 193665 194219 348 734. 

Po 50 zł na numery: 
120 41 427 564 1454 2274 83 357 76 558 896 

879 3673 761 76 78 984 92 4389 794 879 ~?27 
395 581 693 920 6673 83 998 7049 89 224 395 
584 698 736 8917 72 9597 629 10000 71 175255 
365 560 730 950 11176 901 77 761 815 12141 
342 13157 223 14227 870 71 15366 730 16107 
993 17280 495 574 79 847 18169 349 19547 349 
19547 917 20607 865 934 21065 156 325 827 
22232 320 58 860 913 23096 192 767 88 852 
24147 5,f, 261 988 25238 334 536 607 9 740 ~,80 
966 26066 694 27164 652 771 825 28774 29164 
371 30000 38 184 339 904 19 31038 433 600 710 
828 50 32088 496 990 33413 607 922 34154 332 
527 613 14 83 35004 806 36179 527 51 82 722 
37034 184 366 548 876 981. 

38193 39276 963 40032 50 331 413 8'26 52 
41178 42004 112 62 324 498 834 43134 434 94 
550 44807 958 45152 254 447 879 931 46295 945 
47086 551 853 48602 999 49310 514 38 737 806 
995 50284 645 890 51022 248 99 363 430 52215 
467 53082 253 305 34 62 670 54224 458 572 829 
55166 809 62 56536 39 57 57000 177 266 58103 
293 596 774 860 59023 847 91 940 60251 558 
953 61265 300 616 40 782 817 62374 826 63071 
94 294 750 644!H 837 65300 35 58 66373 500 
875 67426 68082 386 504 854 69510 61 752 
70OG8 823 48 710(1S 183 382 455 633 96 859 
72603 73401 44 74168 75934. 

76243 815 513 77029 43 390 486 866 78112 
79146 445 750 63 80098 641 861 81037 219 367 
853 82602 804 83 920 83451 636 735 990 84139 
531 814 961 85035 333 87060 88051 225 67 630 
66 751 89095 90591 602 91357 92273 350 93110 
99 479 81 549 820 68 903 95421 753 892 909 
96131 56 496 97441 834 98662 99334 569 965 76 

To się sl~-Bz a l 0 w6z~dzie. Tu i owdzie 
1l'00poczęto akcję samoobronną, na walując 
do n iepapierania tego wszystkie,ga, 00 od 
żydow pochodzi. Praca ta paczęł'a spaty
kać się ze zrozumieniem i wydawać re
zultaty. "Swói do swego pa sw()je" - ha
fl.lo to weszło na afisz dnia i coraz 8ilniej 
ro'zpaczęła wrastać w życie. 

Badaj nikt .i-ednak tak mistrzowsko, 
tak sprawnie, tak skladnie, bez krzyku, 
elegancko, na ,calej linji nie przekłuł tego 
hasła w rzeczywisto,ść, jak Przytyk. 

O przemianach w Przytyku opinja pu
hlkzna dawiedziała się najpierw z alar
mów prat>Y żydlowski ..lj. Żarganowy 
"Hajnt" zacząl, że "naszym" krzywda 
się dzieje, że Paalcy u nich nie ku~ują, 
p.pieraj'B; swoich. Zawióro'wały mu lUne 
trąby j-eryhańskie Iz'raela. Zrobił się "ge

watt". 

W ko*cu komuniika:t krótIci, ale j'akte do
sadp.i w swej wymowie: w Przytyku wy
stawiono na licytację żydowskie sklepy. 
ZabrakłO' klienteli! WÓWC2:3.S ,prasa ży
dowska.krzyk-nęła ze swych .szpr.l't: Po-
grom! ' 

nie · bez slus1.ności, że Zydzi GrganizUją... 100212 380 457 78 516 716 92 101405 500 20 
"hece an-tY'Żydawskie", tam gdzie wzrasta 613 928 48 t(r2412 103389 435 104078 180 751 
fala antysemityzmu. Gdyby tak było, 105029 515 900 106174 228 88 464 652 772 811 
św:iadczyłoby to o i'ch znajomaści ludz- 107050 527 108124 215 109044 96 687 llflOO3 
kiej natury, ,PBychiki. Gdy się bowiem 244 53 62 517 88111101047797658 905 112098 
człowiek wyładuje na krzyk, to go nie 575 703 37 69 113066 240 332 61 914. 
statć na twórczą, planową prac~, Razpa- 1143'55 70'1 115360 700 942 116242 979 98 
rządzalnv zasób sit w człowieku j-eBt tyl- 117114 118000 190 504 650 119226 686 7,88 
ko jeden. Gdy się go ~yje w jednym 120064 364 894 121300 ~3 12'21,82 23"2 372 
kierunku, na inną dzi-ała.lnOlŚć często sił 123378 617 8'8ó 971 124315 22 938 125209 52 
braknie. 467 67 501 8>14 12647\2 008 64 7'2 87 808 127560 

Ko'lnuni.katy prasowe poczęły ~0D0II!\ie 
eze.r.egóły () !.ero., co aię ~ ,PrsytY'ku <bieje. 

Tak! pa,grO-ID. Ale pogrom ży-da\'llskich 
kies'zeni. ,Okazal,o .się, że po.gram fizyczny 
do niczego nie prawadzi. Ludzie się wy
ładują, pokrzyczą. so.bie. a potem idą za
pić "robaka" do żydo-wskiego szynku. 
ZYdzi w pogromacll fizycznych guBtujl\. 
J est f)'ta~ja, do obwi.eszc:z:eDia ś-wiaw ea
lamn. że lid1 .. maJtJooeto,je. 

. J[.łooś 'tldawadniał i nie :wiadomo. esy 

ZY'dzi boja, się jak ognia włiaśnie po- 612 795 900 73 128024 145 209 817 129278 
gromu i~h lde6Z~. To jest naielkuiecz· 130003 281 m 519 131066 lOO 853 921 132608 
Die~ fliit, ~~ ~h az'koonl- 13131~ 250 005 73ł 1.3i045 5Q2 700 135102 IY".>O 
ków. {~ , i ooą ~ 95 340 418 591861 rn 13i()22 13'8103 
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466 5U 139232 002 'Im m.i 947 69 1ł029ł 941 
141280 :m 1~ M>8 802 1S 9SO 1ł8286 702 

. 65 1«312 87 140104 ł14 565 70 lł6łł1 595 
77'S 892 1470i3 233 5U 605 148721 54 lW13. 
237 57'8 <'91 150199 466 692 796 997 151661 905. 

;,Judaszowsk,i, peńidny sposób ... " 

153062 563 154095 155101 92 318 655 89 
156094 200 481 667 828 157255 86 1:>8261 490 
078 961 159048 3U 944 100ł03 633 96ł 1~1S'28 
3? 162222 356 596 657 8Q3 16307'5 319 781 880 
164031 471 657 731 893 165415 16602ł 167055 
358 664 71 74 9i6 16%477 665 169309 52 684 
171083 154 339 172317 32 94 7'39 926 62 173684 
752 174112 27 515 1760i7 11~ 253 614 936 
177008 6'2 107 2i1 91 421 835 66 178290 35' 
598 848 170041 58 720 806 998 HlOO12 16 1'74 
320 51 852 181597 18W81 659 183003 l35 184020 
511 24 .32 711 73 82"2 18549-2 567 939 136222 
383 83 829 187154 576 654 829 997 188518 006 
8fł 811 189131ł 720 817 905 13 26 190023 319 
191~ 113 235 316 7% 1923Ql 5 523 57 8<>4 
17 193042 579 194OO4 171 308 552 661 837 960. 

!~l[l ~lJrawa IY OW~ i!IO" xlJre~~u" 
Metod'y "Expressu" w świetle Ustu kierowników Katolickiego Stowarzyszenia Mężów 

przy bazylice św. Jana w Toruniu i w świetle listu ks. rektora C'ieszyń'skiego 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 150 zl na N-ry: 

815 1372 693 2227 456 740 3975 5362 6076 
109 138 81& 9666 10133 571 1~89 13626 U07' 
75 159 459 16329 17841 66 949 lSS71 192:>1 
~1030 338 714 22529 !M835 25346 915 26045 239 
685 27319 434 769 88 28'24ł 341 M 29067 98ł 
30006 285 774 31334 33901 358'83 37476 

39268 92 40039 626 725 ro UOO7 ie148 
ł4774 47487 48153 640 40000 50368 53080 309 
64047 497 55200 56001 59612 943 60131 572 
8'85 614040 627 63875 64632 68500 697 70005 
71687 750 72700 73456 4426 525 T<>57'8. 
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CIĄGNIENIE TRZECIE. 
25.000 zł na nr. 50397. 
Po 5łOO zl na n-ry: 4&'382 95816 99665 

Kilka. dni temu za.mieściliśmy na 
łamach "Orędownika" wyję,tki listu 
ks. rektora Cieszyńskiego do. kierow 
nictwa Katolickiego Stowarzyszenia 
Mężów przy bazylice św. Jana w To
runiu, w związku z WYWiadem ks 
Cieszyńskiego, jaki ukazał się na ła
mach żydowskiego "Expressu Ilustro
wanego" w głośnej już dziś sprawie 
bluźnierczej ilustracji Matki Boskiej. 
którą to ilustrację zamieścił w swoim 
czasie żydowski "Express Ilustro
wany". 

W odpowiedzi na to ośWiadczenie 
ukazał się w "Expresie Ilustrowanym" 
list, podpisany przez p. Henryka Smu
czyńskieogo, artystę malarza. jak się 
okazuje, autora zakwestjonowanej 
przez ogół katolickiego. spOłeczeństwa 
ilustracji. P. Henryk Smuczyńskl -
jak się Qkazuje -. wspÓłpracownik 
żydowskiegQ "Ekspressu lIustrowaJl&
go.", pisze w swem oświadczeniu, że 
"z chwilą zaatakowania nmie z powo
du naryso.wania owej kompozycji reli
gijnej i wyrażania wątpliWOŚCi co do 
jej szczeryrb tendencyj, udałem się 
sam oS()biście do !'izeregu wybitnych 
księży...... Między innemi udałem się 
również do księdza dra CieszYńskie
go ....... , wyst~puj,c we wszystkich wy
padkach, jako autor rysunku w "Ex
presie". 

Dalej p. Smuczyńskl twierdzi. że od 
wymienionych księży otrzymał o
świadczenia. oczyszczające go ze za
rzutów, stawianych mu w prasie, że 
"prosił swoich znakomitych opinJo
dawców o pozwolenie wyZYSkania Ich 
oświadczeń we formie pubIlkacU I to 
w tem samem piśmie t w tem samem 
miejscu, Vi kł6rem sit ów rysunek 
ukazał" oraz, że "nikt si~ (a więc i au
tor - przyp. red. "Orędownika.") "mo
im losem nie zasłaniał". 

'Vobec takiego oświadczenia p Smu
czyńsklego, kt6re w sposób bezprzy.kład
ny kwestjonuje Hst ks. rekt. Cieszyń
ski(\l!'o zniEm'oleni je::iteśmy wydrukować 
pełny list kierownictwa K. S. M. Mężów 
przy bazylice św. Jana w Toruniu. wy
drukowany w prasie pomorskiej, Qraz 
dosłowną. treść listu ks. rektora Ci&
szyńskiego do tego kierownictwa: 

"Poczuwamy się do. obowiązku 
wsk a·zac5 społeCZeństwu katollektemu 
na iście JudaSZOWSki, perfidny Sposób, 
jaki użył "Express Ilustrowany" przy 
oczyszczaniu się z 7.arzutów mu uczy
nionych. z powodu umieszczenia w 
swoim gwiA.7.dkowym numerze grote
skowego rysunku Matki BOskIe, z 
Dzieciątkiem w otoczeniu Stalina I 

Baldwin& I pltc10ramlenneJ gwiazdy 
bolszewickieJ. Metoda, jaką w wyka
zaniu swej "niewinności" owo. czaso.
pismo. użyło, Jest tak wstr,tnQ, że 
uezciwy tego czasopisma zwQlennik 
z pogarclQ odwróci Si, od Jego wy
dawców. Natomiast postępek tego 
czasopisma jest dla nas tern boleśniej
szy, gdyż ofiar, pOdst,pu padł kSIQdz 
katolicki. 

Otóż. sprawa przedstawia się Jak 
następuje: Ow łódzki .. Express I1u
stro.wany" VI numerze 47 :z niedzieli 
16 lutego 1936 r. VI wstępnym artykule 
p. t. "W lmi, prawdyl" ... ogłosił wiel-

ki wywiad, przeprowadzony z luml
tarzaml ikonografji, sztuki i historji 
kościelnej w Polsce, jakimi są. ksiądz 
Nikodem Cieszyński z Poznania., re
daktor Roczników Katolickich, ksiądz 
protesor dr. Dettlof z Poznania i 
ksiądz prof. dr. Pomian-Kruszyński 
z Krakowa. W świetle tego artykułu, 
ci znawcy sztuki kościelnej - nie żad
ni świeccy, ale duchowni, w dodatku 
rzymsko - katolicy, zgodnie orzekli, że 
łódzki "Express Ilustrowany", umie
ściwszy w gwiazdkowym numerze ka
rykaturę Matki Boskiej z Dzieciąt
kiem z gwiazdą pięcioramienn~ boI· 
szewicką, w otoczeniu Stalina i Bald
wina, jest w najlepszym porz~dku, że 
taki rysunek nie zawiera żadnych 
cech bluźnierczych. 

Klm:ownłctwo Katolickiego Stowa
rzyszenia M~ł6w przy bazylice św. Ja· 
ea w To.runiu jako wyraziciel opinji 
katolickiej Torunia, nie uwierzyło w 
szczeroś6 wynun:eń tego "Expressu" 
i zwróciło się pismem z dnia 20 lutego 
1936 r. do księdza redaktora CiesZJ:ń
skiego w Poznaniu z prośbą o wYJa
śnienie. Kierownictwo zauważyło, że 
społeczeństwo. tutejsze nie dało się do
tychczas pr7.ekonać - mimo tak prze
konywującego wywiadu - Q "niewin
ności" "Expressu". Społeczeństwo to 

. pozostaj e prr.y tem, że jest sprowoko
wane zuchwałą., z premedytacją uczy
nioną przez "Express" obrazę uczuć 
~llgijnych. Rysunek podany przez 
to czasopismo w formie karykatury, 
nie Jest w oplnji Pomorzan naiwną 
deformację sztuki czy Jakiegoś ludo. 
wego artyzmu. 

Pomijając ów karykaturalny rysu
nek - fakt umieszczenia opodal Matki 
Boskiej z Dziedątkiem największego. 
wro.ga kato.licyzmu, Stalina, zdaniem 
tutejszego. społeczeństwa katoIickieg~ 
nie usprawiedliwia w niczem redakcJ] 
"Expressu. 8 wyraźnitt wskazuJe na 
profanację tego, co dla katolika jest 
świętem. 

W dodatku owa gv.riazda plęclOra
mienna, uchodz4-ca tu za symbol ży
dowski i godło. bolszewickie do.pełniła 
zuchwalstwa wspomnianej redakcji. 

Kierownictwo. K. S. Mężów nie wnl
kają,c w arkana sztuki, tak rzecz 
pr7.edst.awilo Przewielebnemu ks pro
fesorowi jak wyżej opisano. - jak spo
łecreństwo. katolickie to pojęło.. 

Na t() nadeszła odpowiedź ks. re
daktora Nikoll&ma Cieszyńskiego z 
Poznania, którą w urywkach cytuje
my: 
"Wdzięczny jestem za łaskawe zwr6-

cenie mojej uwagi na inkryminowany 
artykuł, świadczący z jednej strony o 
niesłychanie sprytnej perfidjl k61 ty
doW'skłch, a. z drugiej o wstrętnonl sza
besgoJstwie, nie mającem już chyba 
granic. Ni() mając czasu na szersze 
rozczytywanie się w prasie codzien
nej. nie zauważyłem walki o ten .>bl'R
zek. Jednak tyle wiedziałem, że Eks
press Ilustrowany jest pismem podej
rzanem, żyd()wskiem. 

W wypadku tego obrazku padłem 
ofiarą sprytnego podejŚCia ze strony 
dwóch panów, rozumie si" aryjczy
ków. Jedneg() znałem jako redaktora, 

a drugiego przedstawiono j'B.ko autora 
tego obrazka, Wielkopolanina, przed
łożono mi ten obrazek wycięty skOd,. 
i nie powiedziano mi. Ze to było w 
..Ekspressie Ilustrowanym", alli tei 
nie było przy obrazku podObizn Stall
na czy Baldwina. 

Nie wiedziałem wog61e, te to wY
wiad dziennikarski - rzekom() cho
dziło o złożenie oświadczenia w obro
nie biednego artysty. Nie llpowai11ła
łem teź tych panów do publikOwania 
mojego zdania w piśmie ŹYdowsklem. 
które sam zwalczam, nawet pUbllcz. 
nie w tramwaju ("Ekspress Ilustro
wany"). 

Jest mi niesłYChanie przykro, te 
w najlepszej wierze wydają.c opinjt. 
nieświadomie przyłQżyłem rękę do roz. 
J)<>wszechnienia tydow~eJ szmaty, • 
kt6r, nigdy nie miałem nic wspólne
go ani mieć nie chc," 

Z głębokioem J)<>waż.8.niem 
(-) Ks. NłkodeDl CleszyiaUI 
red. "R()cznik6w Kato1iąklch." 

Dalszych wyjaśnień thyba nie po
trzeba - dalsze komentarze zbytecz
ne. To. jest jeden zdemaskowany wy
padek perfidji, a He jest przemilcza.. 
nych - ile ukrytych!!! 

Ozuwajmy - bądźmy przygotowwt 
Za kierownictwo K. S. Meżów 

przy bazylice św. Jana w T<>runiu 
Asystent KOŚCielny: ks. Czaplińsk~ 
p~zes: Klemp. sekr.: Kochanowski. 
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W świetle tych dokumentów sprawa 
bluźnierczej kompozycji w żydowskim 
"Expressie Ilustrowanym" nabiera for
my wielkiego skandalu. Otóż okaZlll.je 
się, że Zydzi z "Expressu" nietY'lko, te 
zamieścili wizerunek bluźnierczy, obra
żający uczucia katolickie Polaków, nie.
t.ylk() że bezprzykładnie i bezprawnie 
wtrącili s~ w nasze sprawy religijne. 
ale że później, gd.v nastąpiła reakcja 
urażonych uczuć katoliCkiego społeczeń
stwa, chwycili się metod tak wstręt
nych, jak tylko wstrętną trlOŻł być du
sza żyd~wska. Znaleźli więc, jak 
oświadcza ks. Cieszyński, szabesgo
je, którzy miast przyznać Się ze 
skruch& d() popełnionego błędu, W pod.
stępny sposób, chcąc brQnić zagrożone 
int-eresów żydowsk., k()rzystając ze swo
jego aryjskiego poch<>dzenia, wyd()Stali, 
na podstawie fałszywego przedstawie.
nia stanu faktyczneg(). korzY'Stną eks
pertyzę księ.dza katolickiego. Ze :2;ydzi 
są zd()lni do wszystkiego, srozególnie 
gdy chodzi o ich interesy materjalne, to 
dziś nikt w to nie wątpi. lecz, żeby zna
leźli się P()lacy, i to jesZ<lze podobno 
jeden z nich Wielkopolanin, którzy za 
żydowskie srebrniki sprzedają swoje 
d10bre imię i honor Po.laka na służbie 
żyd()wskiej i dla żyd()wskiego interesu. 
tego nie przypuszczaliśmy. Fakt ten jed .. 
nak, niestety, w świetle oświadiCzenia 
ks. rekt. Ciesz~~nskjeg() mówi CO innego. 
Jeśli więc do teg() już dziś doszło, to 
bezwątpi<enia jestto. znowu wynikiem 
tej olbrzymiej deprawacji, jaka płynie 
z bezpogrednieg-o obcowania i z bezpo.
średnich stosunków z Zydami, którzy 
nietylko Żce w imię swoich przydem .. 
ny.ch interesów popełniają nadużycia., 
ale że do w,spółudziału w tej robocie 
WCiągają za.Ieżnych od siebie Polaków. 

W świetle tego W5zystkiego żydow
ski "Express Uustl'owany", jako eałQ8ć, 
wraz z tymi, którzy swoją aryj~kośel_ 
usiłuj~ legitymować interesy Zyd6w. 
uznany został słusznie przez kierowni
ków Katolickieg() St()w/llrzyszenia Mę
żów za siedlisko demoralizacji publicz
nej, które w interesie dobra społeczne
go winno być zlikwidowane. 
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WTOREK a 
], 
Marzec 

Kalendan rum.·kat. 
Wtorek: Gertrudy p. 
środa: Cyryla jer. 

Kalendarz słDw'eńskJ 
Wtorek: Zbigniewa' 
Środa: Boguchwała 

Słońca: wschód 6.03 
zachód 17,59 

Długość dnia 11 g. 56 mln. ...... __ .! Księżyca: wschód 2.56 
.. ._ zachód 10,37 

Faza: 6 dzień przed nowiem. 

AdM redakm i a~mini~tra[ii łI todtt 
telefoD redakcji I admial.tracJI 17S-5! 

Piotrkowska 91 

GodziDy pny J~ dla iDter ... t" 
od 10·-12 

.n 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturuj.a, apteki: Kona 

[ Ski, Plac Kościelny 8, (żydowska), Cha
remzy, pO<ffior.,ka 12, Wagnera i S·ki, Piu' 
t:-kowska 56. Zajączkiewicza i S-ki. Zerom
skiego 37. Górczyckiego, Przeiazd 59, Ep
sztajna, PiotrkCl'\\"Ska 225 (tydowska), Szy· 
mańskiego, Przędzalniana 75. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotowie P. C. P. (dla wypadków): 

102.·W. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - ,,2:0łnierz i bohater". 
Teatr Popularny - "Powiesić się czy 

utopić". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Gabinet figur wOBko-

wy ch". 
Bajka - "Burza nad Andami". 
Corso - "Złoto". 
Czary - "Dziewczę z obloków". 
Oświatowy - "Malowana zasłona" 
CapiłoI - "M~żczyźni lubia, mł!tatki". 
Palace - "Mazurka". 
Przedwiośnie - "Wacuś". 
Rłalto - .. Katarzynka". 
Stylowy - "Mały pułkownik". 
Miraż - .,Nie miała baba kłopotu". 
Ikar - "To lubią mętczyźni", "Rzym-

skie bkandale". 
Zachęta - "Zuzu" i "To lubią męt

czyźni". 

POMóżMY 
BIEDNYM NARODOWCOM 

Ofiary w gotówce i w naturze 
przyjmuje sekretarjat okręg. 
Stronnictwa Narodowego, ul. 
Piotrkowska 86, w godz. od 9 
do 12 ł od 3 do 7 wieczorem. 

cJFIARY KRYZYSU 
Zatruli się mięsem z taniej jatki. Przy 

rzeźni miejskiej, na ulicy Wołowej urzą
dzona jest tania jatka, w której dla wy
gody biedniejszej ludności sprzedaje się 
mięso, pochodzące ze sztuk podejrzanych. 
Mięso takie rzecz prosta sprzedaje się po 
odpowiedniem przyrządzeniu a więc ste
rylizacji, konserwowaniu, względnie wy
gotowaniu. OIbecnie mamy od zanotowa
nia bardw niebezpieczny wypadek. W 
domu przy uli. Kątnej 54 uległa zatruciu 
rodzina Saturskich, po spożyciu mięsa 
zakupiDnego w taniej jatce. 

Roąruł sobie brzuch. W mieszkaniu 
własnem przy ul. Zeglarskiej 29 w ce
lach samobójczych rozpruł sobie pD pija
nemu brzuch nożem bezrobotny 35-1etni 
Antoni Majchrzak. Desperata znaleziono w 
kaJuży krwi z wypłyniętemi jelitami, Po 
udziele'niu <pierwszej pomocy rannego 
przewieziO'Ilo do szpital'a w stanie agonji. 
Powodem rozpaczliwego kroku była nę-

dza. (k) I 
Z głodu. Na Bałuckim Rynku zasłabła 

z wycieńczenia i głodu 4V-letnia MichaH
na Luśniak, bez stałego miejsca zamiesz
kania. 

«RONIKA POLICY.lNA 
Wymalował ich," z got6wkl. W iltyCZ

niu r. b. do mieszkania Andrzeja Pa..tyka 
przy ul. Dlutowskiej 3 przybył jakiś agent 
Zyd podający się za przedstawiciela fir· 
my Rampol w Kielca·ch i zalecał Patyko
wi sporządzenie obrazu-portretu. Patyko
wJe postanowili przyjąć propozycję. przy 
okazji agent namówił Patyków na zamó
wienie lustra i łącznie pobrał 20 zŁ zalicz
ki na zamówienie. Gdy ani zamówione 
portrety, ani też agent nie zjawili się wię
cej. P.§.tyk zLożył zamel~owanie, jednak 
,poszukiwania okazaJy SH~ bezskuteczne. 
Przypadkiem na ulicy spotkał agenta, 
który akurat odwiedził jego sąBiada Stu
dzińskiego, od którego za zamówienie na 
lustro wyciągnął 5 zł. Patyk zatrzymał 
oszusta którym okazał się Boruch Pin
aewsk{, pos7.ukiwany zdawna oszust Pin
czewski poszkodował w ten sp0\9ób szereg 
osób. Oszusta przekazano władzom sądo
wym. (k) 

Pokłuli, bo nie dal na w6dkę. Na ulicy 
Zgierskiej w nocy, powracającego do do
mu w stanie podchmielanym Romana 
Górniaka z ul. Białej 14 napadło trzech 
osobników, którzy zatą,dali wydania im 
pieniędzy na wódkę. Gdy Górniak odmó
wił awanturnicy, pokłuli go nożamI I. 
zbiegli. Rannego opatrzył lekarz i prze-
v.1iózl do domu. (k). . . - '--
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Czv nastąpią zwolnienia 
w samorządzie łódzkim 1 

L ó d ź, 16. 3. - Ostatnio stale toczą. 
się narady i wieee pracowników samo
rzą.dowych, oraz instytucyj użyteczno
ści publicznej, w związku z zapowie
dzianemi ustawami, o zaszeregowaniu 
pracowników samorządowych, pra
wach emerytalnych, odpowiedzialności 
dyscyplinarnej i t. d. Narady te toczą 
się bą.dźto w łonie odrębnych organiza
cyj, bądź leż ogólnie \\'~I.ystkich orga
nizacyj i maję. na cell irzeciwstawie
nie się zamierzeniom rzą,dowym w 
kierunku zredukowania praw pracow
niczych. 

Poza tern jednak, "sanacyjne orga
nizacje nielbyt mocno przeciwstawiają. 
się i jedyme czynią to dla upozorowa
nia gdyż ... 

W Łodzi za czasów socjalistycznego 
magistratu, usadowiło się wielu wybit
nych działaczy P. P. S. w samorządzie. 
Przez usłużnych towarzyszy z prezy
djum magistratu, zostali oni Obwaro
wani przez stabilizację, tak, że do taj 

NOTUJEMY 
Przymanie subwencji teatrom popu

larnym.. Na wniosek Wydziału Oświaty i 
Kultury postanowiono przyzna.ć pp. Ro
manowi Urbańskiemu, Mieczysławowi 
Na wrockiemu, Bolesła wDwi Kostrzyńskie· 
mu, Karolowi Chorzewskiemu. Lechowi 
Bursie, EIŻ'biecie Liebekównie, Stanisła
wie Chrzanowskiej i Marji Lelskiej na 
prowadzenie przez nich teatró\\ popular
nych w Łodzi do kotlca sezonu 1935-36 
SUbwencję pieniężna, w wysokości zł. 
11.353, platną w ciągu 5-ciu miesięcy. 
Asygnowanie tej sumy mote być usku
tecznione tylko w tym wypadku. gdy wy
:tej wymienieni artyści dotrzymają 
wszystkich warunków u:nDwy. 

pory "sanacyjni" komisarze nie mogli 
ich ruszyć, choć wielu "swoich" ubie
ga się o posady. 

To też w szeregach socjalistów, 
którzy zresztą równiez hołdowali me
todzie "posady dla swoich oraz soju
szników, według procentowego stosun
ku" panuje przekon,anie, że z chwilą 
wp-rowadzenia nowych ustaw, przakre
ślających dawne warunki stabilizacyj
ne, "anatorzy" bezwzględn ie r.ozprawią 
się z niewygodnymi urzędnikami po
zostałymi z okresu czerwonego magi
sb'atu i ci jedynie pozostaną, którzy 
w porę zdołają. zmienić orjentację po
litycznę., wyraźniej zaś mówiąc zdążą. 
przrzucić się do "rezerwy" czy Strzel
ca. 

Czy te przewidywania socjalistów 
są słuszne wykaże już najbliższa przy
szłość, gdy z 1 kwietnia r. b. zapowie
dziane jest wprowadzenie nowych 
przepisów dla samorządowców. (k) 

Zając, Stanisław Zając oraz Władysław 
Zając, właściciele 110 m(Jrgowe~o gospo
da·rstwa wl:>i SUChego Słomkowa sprzeda
ją wszelkie ziemioplody Zydon w Siera
dzu, a najczę'Ściej OBławionemu Mehlowi, 
kupUjąc wza mian wszelkie artykuły spo
żywcze u tego samego Zyda. Wszyscy go· 
B1podarze ziemi sieradzkiej solidaryzują 
się z bojkotem. P. Eugenjusz. Wrońsk i ul. 
Rzgowska t17 kupuje i czyta stale żydow
ski "Express". To samo czyni p. Szafrań
ski Franciszek z ul. St. Okrzei nr. 7. Sto
warzyszenie śpiewacze przy kościele św. 
Antoniego urządziło przed6tawienie tea
tralne, na które potrzebne do sztuki ko
stjumy wypotyczyli od Zyda Cypla. Tego 
samego Żyda zaangazowali do charakte
ryzowania biorących udz.ial w sztuce; p. 
Hejna Józef ul. Marji KonopnicJ:iej 7, jak 

CZY W I EC I EJ :tE... równiet p. Kazimierz Hejna ul. Trenknera 
Komuniści biJA "bundowców", W 10- 43 czytają tydowski "EkBprcss I1ustrowa-

~ ny"; p. Jarosz Leon i Eklf:rt Stanisław 
kalu stronnictwa BOcjalistów tydowskich uJ. Żurawia 16 oddają buciki do reperacji 
"Bund" odbył się wiec pracowników pie- Żydowi, pomimo, iż w domu, w którym 
karskich, który zakończył się krwawo. Na mieszkają iest dwóch szewców Polaków; 
salę wtargnęła gl'upa robotników skra.l- p. Barański ult. Zurawia 15 kupuje; p. Ko
nie lewicuwych. która domagała si~ od cik P. ul. Krzyżowa (3 kupuje u Zyda pie
piekarzy poparcia strajkujących koto- czywo; Małżonkowie Walenty i Petronela 
niarzy. Dosz!,o przytem do bójki, której ~1arszałek (ul. Dzika 19) zaangażowali 
kres położyła dopiero policja, aresztując Ży.cJówkę r.;auczyciełkę, która udziela ko
wieje osób. Interwenjowało ró\\'nież pogo- repelycyJ ich dziecku. Do p. Dlutkiewicza 
towie ratunkowe, które jedne~o z uczest- .Tana (ul. Łagiewnicka 35) i Dlutkiewicza 
ników wiecu, a to 32-letniego Abrama Lę- Izydora (u1. ZawiszyG) przychodzi w nie
czyckiego przewiozlo w stanie ciężkim do dziel~ żydowski fryzjer z ul'. Zawiszy 3 na
szpitala, zwiskiem Lilke. gdz.ie 11:011 ich l "odświe-

Smutne wyniki gospodarki drogoweł ża'·. Czy panowie ci wiedzą, że dzień świę
pow. łódzkiego, Zarząd drogowy powiatu ty trzeba świ~clć? P. So()denkiewicz Leo
łódZkiego, za czasu starostwa obecnego pold posiadający skład opałowy w Stryko
rejenta Rżewskiego kosztem 130 tys. zło- wie pod Łodzią, większe transporty węgli 
tych zbudował nawierzchnię asfaltową i drzewa zakupu ie u ZYda Rechtmana, 
na szosie Pabjanickiej na terenie Rudy który centralę posj·ada w Warszawie. 
Pabjanickiej od m<Jstu kolejo\vego na ul. Chrześ.cijańska firma w Poznaniu Or
Pabjanickiej do skrętu w Marysinie. Na- łOWBki i Cieślicki oddała. przedstawiciel
wierzchnia asfaltowa była urządzona z stwo na powiat kaliilki oo;ła wionemu Meh
tak zwanego zimnego a5faJtu, na zwykłej lowi z Sieradza (juniorowi). natomiast w 
nawierzchni brukowanej z kamienia pol- Turku przedst.awicielem zosta.ł równiez 
nego. Budowę tej nawierzchni przępro- Żyd Laskowski. Czy jest moWwość. aby 
wadziło polsko-angielskie T-wc "Strada" poznańska i Chrześcijańska firma powie
na czele którego stał osławiony spójnik rzała przedsta w.icielstwa Zydom? Zrzesze
ówczesnego burmistrza Rudy, Latkow- nie pracowników Funduszu Pracy w War 
ski ego, niejaki Lewkowicz. "Angielscy" ci azawie oddz. w Łodzi zakupuje węgiel dla 
przedBiębiorcy z Nowomiejskiej. dali gwa-, swych członków ze żydowskich źródeł. 
rancję, że w ciągu 5 lat nawierzchnia wy- Jak wiemy. Zrzeszenie ma w swem lonie 
trzyma. Już w pierwszym roku powstały tylko członków chrześci ian. którzy za
wyżłobienia, gdyż asfal,t na upale roz- pewne zapomnieli o haśle: "Swój do swe
,grzewoal się. lo tet przez pięć lat co roku go". To samo mamy do zanotowania w 
na wiosnę latano asfalt, a obecnie po u- WY'llz. Kanalizacj,i l Wodocią.gów, gdzie 
kończeniu okresu gwarancji zamiast as- wydział gosP. zakupuje dla robotników 
faHu pozostało błoto' i za,rząd drogowy w zatrudnionych na robotach sezonowych 
roku biet. przystępuje do budowy na- węgiel z żydowskiej firmy "Konsorcjum", 
wierzchni z kostki granitowej, która je- pomimo Iprotestów robotników narzeka
dynie odopCl'wiednia, okazała się dla mocno jących na zły węgiel. Wielka fabryka J. 
ruchliwej i obciążonej swsy. Niemniej jed Kindermana w Łodzi przy ul. Łąkowej 
nak wyrzucono 18\).000 zł. na kosz·towną 23-25 nie pOBiada żadnego zrozumienia dla 
nawierzchnię, z której niepozostało ni kwestji odżydzenia handlu i przemysłu 
śladu. (k) chrześcijańskiego, gdy t węgiel zakupuje 

POD PRĘGIERZ 
tydoWe. Mieszkańcy u~. Tuszyńskiej i 

okolic 69, oburzeni faktem, że p. Nowak E. 
będąc Polakiem, zam. przy ul. Tuszyń
skiej 51 od dluiazego czasu, jako .pieka'n. 
nie wypieka pieczywa, lecz piekarnię swo
ją wydzierzawił 2ydowi Rozenbergowi, 
któremu władze zamknęły piekarnię przy 
ul. Rzgowskiej 49. Prócz wydzierżawienia 
wspomnianej piekarni p. Nowak posuwa 
się od tego, że właśnie kartki nakleja na 
pieczywo i rozwoz.i je jako własne; p. No
wak u Rozenberga jest tylko czeladni
kiem, a na.zwisko swoje oddaje Jako szyld 
Żydowi; p. Bronisława Jablańska ulica 
Rzgowska 217 właścicielka sklepu spo
żywczego sprowadza artykuły spoiywcze 
i warzywa od Zyda, pomimo, i'\ może je 
nabyć w firmach chrzeŚCijańSkich; p. Za
borowska ul. Rzgowska 129 właM. skladu 
węgla wszystkie artykuły spożywcze za
kupuje u Zyda Gaja ul. Rzgowska 1-41; p. 
Bronisława Stankiewicz, przełożona szpi
tala dla umysłowo chorych przy ul. Sę
dziowskiej 14 czyni wszelkie zakupy u 
Zyd6w. Również i p. Tarnowska właści
cielka domu li piekarni ul. Wesoła 26 ku
puje u Żydów. 

W parafji Wróblew, ziemi sieradzkiej 
znajdUją, się żydofile, którzy są towarzy
sko bojkotowani przez 8!\6iad6w. AntonI 

w żydowskich firmach "K<JchańBki i Da
widson" i "Konsorcjum"; Bank Przemy
słowców również kupuje węgiel w firmie 
tydowskiej "KousDrcjum". 

Na 8ł"ebrnurn elkł"a.'fflie 

" Mazurka" 
Kino Palace 

Tak zwane gwiazdy ekl'8nu raczej są 
podobne do komet - znikaje, z horyzon
tu, aby ,po kilku latach znowu zabłysna,ć, 
albo wogóle zgasnąć na zawsze ... 

Ten sezon wyja,tkowo jest obfity w 
ponowne zja wienie się takich dawnych 
sław: Chaplin, IIal-ry Lloyd, Liana lIaid, 
Iwan Petrowicz, wreazcie Pola Negri... 
Ten ponowny debiut głośnej gwiazdy, 
która zd·awało się ju~ nie zabłyśilie na 
ekranie wypadł bardzo dobrze. 

"Mazur.ka" jest filmem wysokiej klasy, 
doskonale wyreżyserowanym przez Willi 
Forsta, który z jednej strony u względni! 
tak konieczne w filmie tempo, z drugiej 
zaś po mistrzowsku ,podkreślił głębię 
psychologiczne, - a to rzadko ze soba, 
idzie w parze. Pola Negri wypadła świet
nie i nalety przypuszczat - nieprędko te
raz zniknie po raz drugi - dawni wielIbi
ciele jej talentu znajda, wszys-tkie po
przednie zalety, tej nieprzeciętnej artyst
ki wzbogaconE! pewnego rod?,aju subtelnQ-

• 
ścią, które.i dawniej brakowało w jej bru .. 
talnej chwilami grze ... 

Film jest osnuty na motywach rosyj~ 
skich, na tych dawnych czasach, gdy ma ... 
zur był popisowym tańcem ofice;ów 
gwardji - ·czemu w Polsce tytuł brzmI po 
rosyjsku (nasza nazwa tańca "mazur" w. 
języku rosyjskim wymawia się "mazur
ka") niewiadomo. Dla amatorów "zadu
szewnych" i "bujnych" rosyjskich filmó?" 
o "byłej żyźni" jest to niepowszedma 
gratka, gdyż obraz pod względem folklo.
ru zrobiony jest bardzo starannie. 

Doda tki dobre. m-t 

SPDRT 
Plika nożna na śniegu. W niedzielę na 

boiskach łódzkich miało się odbyć kilka 
meczów ,piłkarskich, jednakże ze wzglę .. 
du na nagłą zmianę warunków atmosfe
rycznych doszedł tylko jeden do skutku, 
a mianowicie ŁKS (Liga - WKS zakoń ... 
czony wysokiem zwycięstwem ltigowców 
w stosunku 7:1 (3:1). Czerwoni występując 
w pełnym składzie ligowym, mieli przez 
cały czas gry zdecydowaną przewagę, 
wojskowi natomiast wystąpili do powyt-l 
szego meczu z nowozyskanymi za wodni .. 
karni Huraganu i grali na ogół słabo" 
Bramki dal ligowców zdobyli. Lewandow
ski 4, Król 2 i ~owiak 1. honDtowy punkt 
dla wojskowych strzelił Stolarski. Sędzio.; 
wal p. Jancz. Jako przedmecz tych zawo ... 
dów spotkała się rezerwa ŁKS-u ze Zjed ... 
noczonemi, zwyciężając ich 2:1 (2:1). 
Trzecia drużyna czerwonych ze wzglf:du 
na padająCy bez przerwy śnieg nie wyje ... 
chała do Konstantynowa, gdzie miała. 
spotkać się z tamt. KKS. Również i z te-l 
go samego powodu nie odbyły się dalsze 
towarzyskie spotkania piłkarskie, amia .. 
nowicie: SKS - Widzew i ŁTSG ~ 
Wima. 

Kruszender znów zwyclQłL W niedzie ... 
lę bawiła w Pabjanicach drutyna łekko .. 
atletyczna ŁKS-u juniorów i seniorów, 
jak równiet i Zjednoczonych, gdz.ie odbył 
się międzyklubowy mecz lekkoatletyczny, 
W ogólnej punktacji zwyciężyl Kruszen
der, zdobywając 60 pkt. przed ŁKS-em 
56 pkt. i Zjednoczeni 34 pkt. V:yniki w po ... 
szczególnych konkureucjach przedstawia
ły się następująco: bieg 30 mtr. wygrał 
Piechowski (KE) w czasie 5 sek. przed 
Grobelnym (Zj.); skok w dal z rozbiegu 
- 1. Rybak (KE) 6.2ł mtr. przed Dobkiem 
ŁKS 5.99 mtr.; bieg 1000 mtr. wygrał Lach 
(KE) w czasie 2.42 przed Mundem ŁKS; 
bieg na 25 mtr. zwyCiężył Grobelny (Zj.) 
w czasie 3.6 sek. przed Wróblewskim. 
Kula - Blaszczyk ŁKS 11.96 mtr. przed 
Rybakiem 11.22 mtr. Sztafeta 3 razy 800 
mtr. - 1. miejsce ŁKS w czasie 7.22 przed 
Kruszenderem i Zj. Mecz juni{)rów ŁKS ~ 
Kruszende-r zostal przerwany po dwc).ęh 
konkurencjach przy slanie 16:15 pkt. dla. 
ŁKS-u. OrganizaCja dobra, publiczności 
mało. 

Międzyklubowe zawody bokserskie. W 
i€Ddzielę odbyły się w lokalu Wimy mię .. 
dzyklubowe za wod~ bO'ksemkie, których 
wyniki byly następujące: w wadze muszej 
Celmer (ŁKS) zwycięż)'ł na punkty Zieleń ... 
skiego (W). W wadze koguciej WolTa}) 
(W) pokonał na punkty Freda (G), nato
miast w wadze J;liórkowej Kulibablka (G) 
pokonał Kijewskie,go III przez poddanie 
się już w I starciu w drugiej parze tej 
samej wagi SzczepańSki (W) zwycię,ża na. 
punkty Waserman!l (G), yv wadze lekkiej 
Kasznica (W) zwy·cięża Scisławskieg'o B. 
K. przez dyskwalifikację tego ost.atniego 
za nieczystc wałkę, w II starciu. W wa ... 
dze półśredniej Jąskula (G) pokonał na. 
punkty 3zydowa (Z,i.) oraz w }vadze śred
niej Owczarek (W) zwycięta na punkty 
Kosińskiego Ł. K S. Sędziował w ringu 
p Gorczycki. Publiczności o'kolo 500 osób. 

Sytuacja w łÓdzkiej kl~sle A. Mistrza ... 
stwa pillkal'Skie łódzkie klasy A roz·pocz ... 
na, się w tym se·zonie już w dniu 5 kwiet .. 
nia. Zostanie przedewszystkiem zakoń'Ozo
na pierwsza runda mistrzostw rozpoczęt81 
\\ jesieni ub. roku. Kalendarzyk pozosta'" 
łych do rozeg-rania meczów pierwszej run .. 
dy przedstawia się nastę'Pująco: 

5 kwietnia - Union-Turing - Widzew, 
Burza - Wima, Ł. K. S. Ib - S. K. S.; 
L T. S. G. - W. K. S. i Mak bi - P. T. C, 

12 kwietnia - Un:on-Turing - Wimał 
l. K. S. I'b - Widzew. Ł. T. S. G. - S. K. S. 
Makali - W. K. S., Burza - P. T. C. 

19 kwietnia - Union-Turing - S. K. 
S., Burza - MaJkabi, Ł. K. S. - W. K. S .. 
Ł. 't. s. G. - W'idzew i Wima - Burza. 

26 kwietnia - Union-Tu,ring - W. K. 
S., Burza - S. K. S .. L. K. S. - Makaibl, 
WidzC'w - Wima, Ł. K. S. - P. T. C. OTaZi 

3 maja - UniO'Il-Turing - P. T. C .. 
Burza - W. K. S., Ł. K. S. - Makabi, łl. 
T. S. G. - Wima i Widzew - S. K. S. 

Poza tE!'ffi pozostał jeszcze do rozeogra ... 
nla mecz pomiędzy Makabi i Wiml:\, który 
zostat swego czasu odwołany. 

Na podstawie dCl'tychcza.so'wych rozgryol 
wek. p i erwsze-j umdy mislrzost\v pilkar ... 
skich klasy A. stan tabeli przeodstawia śiQ 
nastę'{>uj9,JCo: 

gry pkt. st. bram. 
1. Wiodzew ł 7 12:3 
2. S. K. S. ł 7 10:ł 
3. Union-TUI'nin-g ł 5 12:4 
4. Burza 4 5 5:2 
5, Wima 3 3 5:5 
6. Ł. T. S. G. ł 3 4:7 
7. P. T. C. 4 3 3:9 
8. Ł. K. S. I'b 4 2 3:111 
9. W, K. S. 4 1 5:10 

10. Malkalbi a o 1:1j 
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ILUSTROWANY TYGODNIK 

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI 
jedyne pismo broniące praw powstańca 
i prawdziwej historji o powstaniu. 

1918 -1919 

Abonament wraz z kosztami dostarcz. w dom miesi~cznie 80 gr, kwartalnie 2,15 zł 

Adres administracji: Poznań, ulica Łąkowa 14 m. 2. 

WszelkIe wpłaty za prenumerat~ i ogłoszenia prosimy przekazywać zapomocą 
pocztowych przekazów rozrachunkowycll nr. kartoteki P07.nań 1 • tOJ. 

Prenumerat~ przyjmują wszystkie urz~dy pocztowe oraz listowi. 
zg 180, t 

OGRODY WIDZEWSKlE Sp. z ogr. odp. Kierownik L. NOWICKI 

Szkółki Drzew Owocowych i Ozdobnych 
ng 7m Specjalna Hodowla RÓŻ 

Majątek Widzew, Poczta Pabjanice, Województwo Łódzkie. 

Docent 

Dr. me~. Bene~ykt Dylew~ki 
choroby uszu, nosa i gardła 

choroby mowy i głosu. 

Łódi, Bandurskiego 12,m.3 
Przyjmuję od g. 4-6 po poł. 

Telefon 222-80 

..fa~ryka Magli ..JU" ·I~R'· 
Ł 6 d ź, ul. Sędziowska 16 

(obok ZglenJdel122) 

magle nowoczesnej konstrukcji 

Skrzynka pocztowa 54. Katalogi na żądanie wysyłamy bezpłatnie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ UUIU""""IUIUUmIUUI""UIUIUIIU"IU"U"1 

Nagł6wkowe s·łowo (tłusto) 15 groszy, kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze sł<Jwo 10 groszy, 5 liczb = Jedno słowo, 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno o-gło-
&zenie nie moie przekraczać 100 słów, wtem Ogł08lenia wśród drobnych: t·lamowy młUmet~ 3G grosz,. 

5 nagłÓWkowych. 

DOlVIY·P ~RCELEJI· Siatki I Piekarnię 
na ołoty d!lbrze zaprowadzona. z urzad~e-

ocynkowane ,mem dobrze prosperUjąca od 3QO 
Osady ool ",ca tani.o. (10 3 0!Ml.- polec~ Grochowsk .. 

z parcelacji majątków prywat- bo woro:>t zjWrOnkl. Wodna i>. zd 21984 
h d B · P l . fabryki - M t kI nyc sprze a lUro arce aCYJne cennl'k darmo O ocy 

Poznań. Flac 'Voll1osci 11. 
_____ zd 22 656_____ F3Jbryka Sia- I Ari~1 250 cm świat/'o elektryc7JlH~, 
_ - tek ~'oicie- gotowy do jalldy sprzedam. Allito-

Okazja chowo. I ni Sk.rzypczak Peonc. poczta Il6-
dom nowy Poznaniu skladem. 10 __ ~J.?~ wiec. 2'lil ~ 006 
ubikacyj cena 10000 ąprzeda - 20 domów, domków 4 morgi 

Dom 
czynszowy. masywny. w ogrodzie 
owocowo-warzywnym gl6wna uli
ca sprzedam. Gotówka 8000.-. 
Wojciechowski. Krobia, dworzec. 

ng 7 755 

70 
buracz.. zabud. i·nwent kompl., 
prywatne. cena 2O.()()I). wp/aty 
14.000 Ka'ralu~, Poznań MaTU. 
Focha 25 zd 22 958 

Numer 6!j 

DUCH NIGDY NIE ZAWODZI!!! 
Zapodaj posiad a ny Nr. losu. na jaki obe~ 
nit> grasz Jasnpwirlzowi P sycho - Grafol()o 
gowi ABDEL-HANr~lOWT. ci1ilawieKowi 
o światowei sławie. a on rozwiąże Ci pr()o 
blem tajemnicy pos iadanego przez Ciebie 
Nr. losu. oraz odgadnie C L czy wygrasz na 
ten los w bieżacej loterji i wprowadzi Cię 
na Nowy 1'01· życia. powie co czynić. aby 
l1nikn'lc szkód . ja,k zdobyć miłośc pożąda
nej osoby. czy otrzymasz a wa.llS. W spra
wach spadkowych . kradzieży . odnalezienia 
skarbów. odzwyczajania od nałogów. wy
ł0'2enia snów. iak również opracowuje do
kładn:e analizy gorafologiczne. astrolOg1c:ome 
i wypracuje Ci dokładny horoskop na 
przyszłość. Zwraca się uwa ""e. 7;e Jasnowidz 

ABDEL-HANIM: j~t w stanie wytiwietlić na jbardziej zalwiłe 
sprawy. na co dowodem jest to. że corlz:l'nn ie otl"zYlllui p niezliczoną 
ilość podziękowań. Najeży nades·łać d okladną date l1l"od.ze'flia. do
kładny adre<l i załączyć 80 gr. znaczkami na koszt·.. PI"Zl'svl ki . 
Ogloszenia załączyć. Adresować: Jasnowidz ABDEL-HANlI\I. 
Lw6w, 15, nI Cerkiewna 18. ng 7806 

.················aaA. ~ Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna :ot 

i 
G. E. RESTEL ~i 
Piotrkowska 84 Ł6dź, Piotrkowska 84 . 

telefon 121·67 
Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. 

M ater; a/q na 13 a lt a i kos t ; u m q damskie. 
.WWWWWWWWWWW.WW •• WWW. 

Znak oferty naprzykład; z 1'8924, n 2745, d 1 790 
t 1. d.. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni ,pow"lSzednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedlświą-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Dom Zleceń. Poznań. Szkolna 12 ziemi 1 - 1.5 mÓl"g okolicy Jaro-13 place budowlane ziemia ol!Todo
_____ .::.z.::.d.::22560 cina 1600 - 5500. Otreba. Jaro- wa. zara~ ~'orzedrum Peltz. Plp_ Pianina ng 7259/60 

Kupię 
spiesznie dom składem Poznaniu 
cenie 10000 - 20000 wprost od 
wla!<ciciela. Oferty adresem Ore
downik Poznań zd 22 561 ----

Dom 
dwa mieszkania .5 000.- Dom 
ówa mieszka nia 3800.- dwupo
kojowy 6000. Poznań Dom Zle
cen. Poznali. Szkolna 12. 

zd 22 ;>63 ------------ ---------
Kamienica 

2 piętrowa. 8 lokatorów. skład. 
wjazd. g/ówna ulica. dochód ~ 500 
Kościan. U. Pilsunskiego 33. 

zd 22943 

Pożyczki 
do 5.000.- na dOlll czynwowy I 
hipotPk~ w P 07, nan ;l;. pos'Zukuję. 
Of<>rty O r ę-dC' V\ Illk. Pnznań 

zd 228ft8 

dn. Kiliiiskiego 2. zd 21 696 ~zew . ul. l\:fali1"ieka 6. lU( iifl4 

····~::~::~::::····I 
ORIENT HENNA SZAMPON i 

ORIENT HENNA SZAMPON 
tarbuje i modernizuje Twoie 

przez zwykle mycie 
12 odcieni 

włosy 

Pod gwarancją nieszkodliwy. Wystrzegać lię naśladownictw 
Wsz~dzie do nabycia Tg 280 

FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 14. ł 
•• W.W-"'W-~ •• "."'.-"W-"'W."W •• W""'.-'"W."'W •• w..,..w-nW-"W •• WllrW.'" 

Bettinga nowE' ora~ okazyjni1! .. P k I 
wielkim wyborze po najniŻ6Zych rzyczep ę 
cenach poleca fabryka fortepia do motocyklu. używaną. w d()o 
nów. Leszno. d 855 brym stanie kupie za got6wkę. Zb" o. Jeenicke, Szamotuly, Lipowa OZOWleC 

1. n 7649 poszukuje miejsca gdzie można-

K ~ 
by za!ożye śrutownik i wymianę 

tO. MAJĄTKI zboża na mąkę w malem mia-
steczku lub większej wiosce. -

G d Zg-!oszenia Czeslaw Ratajski. Po-ospo arstwa ręba, poczta Woj cipchowo Wlkp. 
r6żnej wielkości i ceny poleca ng 7 700 
Biuro Roln. Powiernicze .. Hek- -'-'------
tar·'. Poznań. Fredry 6 telefon Wdowa 
35-31. zd 18689 krytycznem pl-łtYteniu odda :I l 

I[ ~ 
chltm-ca na wychowanie za malem 

tL KUPNA wynag-rodzen .em. Oft'J·t y Orę-
downik, P02lPaii zd 22008 

12 PoszukUję 
50 gospodarstw I 

od 5 do :l00 mórg. Dokladny opis 
pr~eslać. Otręba. Jarocin. Kiliń- Potrzebny 
skiego 2. zd 21695 uczciwy chlopiec piptnastp1"tni. 

Kupię Lódź. Mielczarskieg-o :l7 m. 4. 
-'rł-om--z-re!>~t-:l-u-ra-c--'J"-ą-'. blISko Pozna- Dzielny 
nJa. wprost od właściciela. Po- pomocnik do konfekcji. blawat6w 
średnicy v:ykluczenl. Oferty On:- potrzebny od zaraz. ZgloszE'nia 

_ ork T-wa S06l1owieckich Fa'bryk dniowy. lIonacbjum. Popoludn ie downik. P01Jnań zd 22 776 pod .. Dzielny" z fotograf ją Ore-
OtENKI . ,. Rur i Żelaza. muzyczne. Frankfurt. ..F'rank- ..,.. • downik. Gdynia. ng 7 757 < O'CÓLNOPOLSKIE 

'H .. Ś od 18 Środa. 18 marca. furt lI'ra i §Opiewa" - wesole po- AUplę .. . 
r a, marca. Kraków _ 1".00 audYCJ·a dla POhlid'Tlie. KoeniJtsw • .. Balla·dy". ~~.ars~wo od 6-15 m6rg do- PomocnIka kraWIeckIego 

Dla 6.30 a'lld. poranna: 12.03 dzien- d'zl'ecI' z ~łyt .. 1~.00 ll'rot~kJ mu- 19.00 Monaeldom. \Varia·cie breJ ZI~ml PIzy lub w POZil1amu. na duże slltuki t y liko dobra s iłę 
k d · · d k ni,k· 12 lii Dzicoeko w wieku ~, - ~ i fu~a Re~era. 19.30 Bratislawa. or rt O d 'k P' . . J' O sZI\·agra. a -a' f'llJll<a . rre-tora I . ,, __ k· I .. ot. ') on -" ZY(!ZJ1e: 15.30 melanchol.ia i Żyw;O- B e y rę OWJll. ozann przYJDlle zaraz e<ZlOrny ~arn-

banku. kawalera. lat 35. milego. pr~e,,~z onym.: _. 1_:"" k.oncert lowooć mu.zYki we~ieJ"Slk1iei: 18.15 .. eepthoven" M- dopera BBetetthrf0lv~; w 22 951 ków. Rynek. 2'lil 22006 
s,mpatycznego. posllukuJ·o odpo- z~P' . ' ~ered:vnlS.kl~ I. 13 .. 25 na ral!a. a ame u e y 
w:f>c.. r: ic; panny z majątkiem. _ .. U.~.\\ II}a g~pod~nstwa dOOl{)We- oieśnl.9f wyk. Bandrowskiej - _. OOf'ra P .occi'niel!!'o (rukt I). Bu- ..................... .. 
Cei matrYn1Oi1ljalny. Pośrcclni,ctwo ,l!!'O . 10:20 .!nelda .• 16.00 ... ~o~o- l'urskleJ z pły.t: 18.2~ .51krzyl!lJ.a dapegzt. KOl1lcerlt orkiestr. ~ t 
~f~op~~~gy~l22q~~rty Or~dow ' :Uad~~~stg:~I~~kj6~2f~~~I~~I; ~~~~O~!.i~i.klt~~~~t~gin~l:ee~:3ril ter:g~O'OB~:~~~~.OI:~k~Vr!:;t~j~.S~;: Materjały męskie w najwyższych galunkach 

czelowy: 16.40 .. RoZll1lowa muzy- arCydllleła Ryszarda StrauSEa. bat Ma-ter" - orat. Perl!!'olesi'e- 1 . 
Panna ez.na ze sł·u chaczem radia"; 17.00 Środa. 18 marca. l!!'O. 20.10 Kr6lewiec. ,,!iecz6r o!?e- i ng 7678 po eca . 

.. 0 gralnicach 'tolers lneji" - od- ... ~d' lS "A • • • nk· rowy. Frankfurt. W'leczór WIO- M ANWEILER Łódi P' trk k 117 f 
starsza. j'ntelłgen 113 u(l2)ciwa . z czy t z cylklu .. Dy.skutujmy" - ~u Z -. .i>\J ar}e I .PI96.e -l 0- sęnny. Wr~claw. Koncert or-' , 10 OWS a ront t 
porzlld.neJ rodziny. gospodarna z 1720 .,. G . " . S peretkowe. 15.20 Jnełda lod;z,ka. - kle.,tr Berlin Koncert rozryw- I' " . . .. 
zaw~~u gos>~ivni posia9a ~o: .QQ,gof~~~~owr~f~(~:.);Vyi7.5Jaw...:: 15.20 ~iełda z W-WY: 15.30. ~ kowy: ~.iW Aillt~ja INat. Prol!!'.) • pIętro, tel. 222-90 PIętro wyzeJ za to ceny nlzeJ. 
t6wkl H~O.- ~ b raku '.naJomos<.:l .. Ksiaż,ka i wiedza": 19.00 .. Porze- W-"!.y. lą·OO k>ryty~zny szkł-c lIte Ostatnre ,p'rze-b{)Je. 20.35 MedJO- _ •• ,..~_ .. ,..,_,.. .... _ .. ~_, ____ •• ~ ____ , 
pos?,u~uJe llleza z __ dobrem USPf)- mówienie Pretzydenta Rzeczv,po- ra!!k.l ... P IE?ma Penodyczn.~,.w Lo- lan ... La Wally" - ()pera Cata- ..... WWWWWWWWWWWWWWWWWW. 
s,?bleTlleID go .lat ~,). Oferty Ku- s'poLitej: 19.15 ,oieśń żołni.erza 'Pol- dZI I w D1,smach o Łodlzl . }8.40 laJloiello (tr. z La Scali). 20.40 K , P k' 
rJer PoznanSlkl zd? 22 890~1 ski Nieoodlel('lej. 1940 s 'port. _ Opg ... Rola ~anku ,:.s,pO'lem w Wiedeó. KOI1lcert W ,ied. Orko 18 DZIER:l:AWY OSZU UJę 

. ]1
19.45 re.portatż · · akt~aJ.ny: 20.45 .kuChu r'~t~ł~~I01.CZym :k 18.001 mUJZY- Fi:lharm. Pra~a. R eci>t al orlrano-' zastępc.e do .handlu, :vin i w6dek 

7 SPRZEDAtE odzienniik: 20.55 .. o.bra~ki z PoisIki aWz 1) Y. . mUZyl a sa onQwa WY.. SkI d z kauc.1(1 .. ,WI.adomosc ~(onstanty-
• _ 'VSlPó/czesTlej": _ 21.00 XXVIII z -Wy. 21.00 AnJrlJa (Nat •. Pron.l. .. a n6w K!]msklego 2 Ghkowska -

a'Uodyeja :z -cy.klu .. Twórc1Jość F .ry- środa. 18 mana. ..~adl[, Maobe>th M-cens.kJego. po- r~ezmckl z kompletnem urządze- lub Lódz, Cegielniana 18 Cieślak.. 
Restaurację ,den'lka Chcmil1a". Wyk. L. M'lIen- Lw6w -12.30 ,jmncert żyozeń z wlatu - ()IJ>era Szoota,kO'Wll'Cza. mem. zapędem elektrycz~ym spo- ng 7 702 

.zer; 21.40 .. U 'l1a<iZych laureat6w pł:!"t: lD.20giel.da IZ W-Wy: 15.iW 21.15 Rzym. KOl)cert 'l?01Pulll;ny· wqdu. wfJazdu natyc.hmJast Wy
litera.C!kich 193.5136 roku" - re- oiosenki lekkie z 1ll1rt: 18.00 sz.k.ic 21.20 Brno .... śwlat -wIerzrut - dZlerzawl.ę. Zg!os~enla agentura 
/porta,ż; 21.55 OOg. go&P. 22.05 ,pol- lit.: .. EPOS P6ycholo.!!"icznv Kor- .koneert rad Jorlk. 21.iW ·Strasburft. Orędowruka, GrodZlsk. PoznańRka 

z duża salą w mieście prowin
cjonalnem sprzedam okazyjnie 
6powodu starości. Oferty Orędow
nik. Poznań zd 22 944 s,kie ma:rsze wojskowe w wyk. mendy·e.go": 18.24'1 'Pp~.: .. Ego te KO'l1-cert eymf .. Bruk!l~Ia flam. 57. n 7777 

ol"lk. 1 lP. lP.: 22.iW .• Na Ei:.woos.ka f3JCiam mości IP!ll!lie": 18.35 t·r:o Koncert m .Uiz:'!k'l /polskIej 'Dod dyr. II[ li 
65 .ll'wte" - koncert ID. orko P. R. salooowe: 20.00 ut'won ,POl6kich G:1'Z~g()T"Za F,lte1Iber·ga. z u;d"Z: 2&, SZUKA POSADY 

kom'Pozy-ŁQrów z .p'/yit. J)Iamsty HenrY'ka Szt()/]l)J)ki I 
buraczanP.i. rpntowe zabud>owlLllia S.k.I1Z. Col~tte FaTn'tlz. O ł . d 30 ł6 dl 
inwenta rze kompletne \>O'W. W I{- Środa 18 marca 2tZ 15 Paris P T T KOOlcert kg. os'.!elll3 o s w . a poszu-

. 13000 K l P Ś d 18 •• k • ·1· 22'" K· •. t UJących posady w tej rubryce growIec. Cl'na ara ut!. 0- ro a. marca. Toruli - 13.iW mu·zyka salooD- ~mera. ny. .k", oe,l{lltswus. obliczamy po jednei trzeciej cenie 
znań. Marsz. Focha 25. Warszawa _ 15.20 giełda: 15.30 wa z ip!yt: 15.20 !!"ietda: 15.iW - .• ~la mU'zyez a . prozr. . drobnych 

zd 22959 ffiiU'zylka lek.ka z p'łyt: 18.00 Jwn- mUlzyka na skrzYIP'Ce i forte/Pill>n. ChOP1!). Rzym. MuzYlka t.snecwna. . 

11 
cert ,reIDI3llll a Wy: 18.25 skl'zY'Thka oraz 3lria z 01> ... Traviata" Ver- Kolon~a. MUlZy~a lek'ka l ta'!1ecz- CzeIa·dnik piekarski 
ogo6lna: 18.45 .. Po dvlach i klad- iWcl!!'o: 18.15 skrz~·n:ka techniczna: na. Kopenhalra .. KO'l1ocert or:klestr. .. . 

Ktoby 
zajal sie sprzed8.!Ża nahiału? Go
tówka Dotrzebna. Odoowiedt 
znaczek. Oferty Oredo.rn.ilk. Pl)
znań zd 2<2523 

Gospodyni 
s-amodU':iell1t'J poszukuje r()J.nj~ 
Udział potrzebny celem w&p6Ine
go kUlpn,a go.'5IPodars twa - l~ 
nistka. Oferty Oredownik. Po
znań W 22 897 

mórg zabud o" an·i.a gQSIpod'arsk e kach P()lesia" lIlO!!" .: 20.00 mUIZy(ka 18.2ii tańce góra,llSikie z .. Hrul,ki" Sztnt.l!art. ReCItal for-Łep. ~.45 z p,aktyką, znający cuklermctwo 

KUZ'nl'ą sal<>;nowa oZ .,",IYt; 23.05 lOoga wcd'ka Moni'uszki z iplyt: :W.OO amery- An/tlJą. (Rel!.) Pron.), RecItal SZlI a posagy .zara~: 9ferty 'rep- , 
_ " W Ję'.!. 3'ngleh::k lllll. kańskie or'kiestry symfooiczme. foM~Planowy... dor Kuczynskl, UJscle. d 1153 Agentow 

~a. ~ 5OO.-,sPle~zme sprzeda :-vla- Środa. 18 marca. 23.!'O Monachlu.m. M'uzv,ka, tan· Fryzjerka IpOSZUkUjemy wszędzie artykuły 
SClclel. Posredmcy wylk1l'llcZEl'l1.I . . _. . KOeUlI!8w •.. PrOt:.my do taMa. d . I· masowe pokupne zarobek 4-
Oferty Orę-dow'I11Ik. Po-7Juań ~atowJ.ce.- 13.iW.1e1kcJa J. ·pol- 23.15 HamburJr. Koncert kwinte- Zdc:na dt>OSZOukdUJe I?ooady . Zg;o· dziennie Perax' Poznań Pill.e 

7JiI ')o~ 813 Slkle~o: 13.4 .. melodJe (}J ~neretek tu. 23.30 AnI!Ua (Rett. Pron.). 5'Zerua o rę 7~lka. Poznań Nowomiejski 5. ' zci 22 609 
~. i filunów dźwie>ko'wyoo: 15.20 j;de!- M'llzy·ka tamec~na. Wrocław. ______ n....::'g:..-_ouo ______ _ 

J jk d . da: 15.31J ID'uz:!"ka u()pulama . z Dawne niem. 'Pie&1,i ludowe. 23.40 MI 
a a razetkowe płyt: 18 . .00 ~dczyt: .. Ślas,k iako. te- na środll: Wiedeó. ..DawITlY W.iedeń" - ynarz Ekspedjentka 

likworowe karmelowe poleca naj· ren łOWIeckI: 18.30 'POg.: .. NaSlen-, - aud. mUlz. 23.45 Radio Parls. posz,u'kuje pracy. 30() zl kauoCii. - tylko z branż, rio ~ k/adl- obuwia 
taniej fabryka cukrów. drażetek nictwo i ma-siona ol!!'ro~owe": - 17.00 Monaehjum. M'U.zyka or- MUlzyka tan. Prlli]Qty>k!i cMe~y lata. Zglos'i1ienia zaraz żą,(lan-ie pen-ji. wolne u-
Śled'ziń'S'ki "Doznań. Wroniecka 17 18.4/i tańoce uolskie: 20.00 godzina ganowa baroku. 24.00 SztutJtart. J\oocert noc- Ag~n<tu.ra Ore"lnV\-n i.kl1 WNXJlIci trzymanie. Wiplba';ki. Krzywiń., 

zdg 18353'4 Zruglebia Daib·rowsk1iego. z ud'Z. 18.00 LiJ)8k. K<mcert (l~I1l- ny. ng 7803 w 21 7QO 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto to Edmund Rychter - co ubran!e - to Edmund Rychter, Poznań. Oetr6w Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony cęntraJi: 40-72, 14-76. 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

WYCHODZI CODZiENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieezorem ~ 35-24, 40-72 

Redaktor odpowJed~aJlflY AlIlcmzej TrelIa & PM.IlmiL - Za _,etlki. wJadom~c\ I artrkul, s ID. Łod1Ii odpowiada Leon Trel1L ~ Plollrkowft.a 11. - z. OI'lo&zenla , reklamy odDOWill.-da 
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26), Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
BURa - ·.,J'asklnia czarownicy rzeli niezbyt daleko, chociaż w zna.ez- zami dawniejsz~mi i bardziej jesz~z~ 

K. r6tko po południu Glaukus z Jon" W tej· chwili powóz, słaby i źle zbu- D'ej wysokości., tajemnicze światło. l nieokrzesanego Języka. Glaukus zdJIłl 
l l 't! I Nowa błyskawica, od której zaczerwie- z Jony odzież zewnętrzn, i, umie-

~~Jec.la i z miasta ~la. użycia. świeżo- dowany, jak wszystkie W Gwych cza- niło się niebo i ziemia, pozwoliła im ~ciW'8zy j, na pniu ~ewa, jedynem.. 
sc~ WIecz~rnego. pOWIetrza. W epoca sach podobne wynalazki, ' Wpadł w głę- ć N bł· d k· ógl leźć ed eni UCZ"· 
tej roz~alte pOjazdy były w zwyczaju boką. jamę, przegrodzon/ł w połowie rozpozna całą. okolicę· ie yo za - )80 le m zna ,!!II Z U, ..... 
u RzymIan; tak zwane biga używane pniem wywróconego drzewa. Woźnica, nego domu., lecz w miejscu. w którem rozdymać ustami ootatki ~ą.eego 
by.ły. przez bogatych obywateli, gdy sa.- TVrzeklinaJ·"c zawadę, silnie pOl!aniał ukazywało się światło, zdało się, iż ognia.. Niewolni~a, ~mielona. odwag~ 
. .ł'~... ~ przy wejoŚCiu do jaskini ukazywały się swych państwa, zdjęła takie długi 

ml.Jedni udayvaIi się w podróż; pow~ muły; gwałtowne ich jednak usiłowa.- zarysy ludzkiej postaci. Postanowili 
sł~zą.cy do uzytk~ kobiet, w peWlIlyro nie to. tylko sprawiło, i2'; się zerwało zbliżyć się do tego miejsca, lecz., aby 
WIeku nazywał SIę carpentum i był koło i powóz nagle został wywrócony. tego dokazać, trzeba było przedzierać 
z,,:y~le o. dwóch kołach; starożytni Glaukus powstał szybko i pośpie- się przez szerokie odłamy skał, tu i 
IDlelI takze rodzaj lektyki w kształcie szył na ratunek Jony, iktóra szczę- ówdzie zarosłych dzikiemi krzewami. 
obszern~go krz~sła przenośnego. ściem żadnego nie poniosła szwan:ku. Coraz jednak więcej zbliżali si~ ku 
. Był Jeszcze mny pojazd, którego u- Z ni'i?małą. trudnością. podnieść zdołali światłu i wkońcu znaleźli się u wej
zywano do podróży, lub do wielkich pojazd, . lecz przekonali się, że już w ścia pewnee:o rodzaJ·u J·askini, utwo-
przechadzek; urzą.dzenie jego było nim nawet ochrony od deszczu zna.- ~ wy d . , rzonej z grubych brYł kamieni, po-

go na, IDlescił w sobie z łatwością. leźć nie było można; złamałY się sprę- prz~znie leż"cych. Rzu~iwszy okiem 
trzy lu~ cztery osoby i miał nakrycie, żyny, utrzymują.ce pudło, i woda lała ~ 
k.tóre SIę dowolnie spuszczać i podno- się obficie do środka. do śrooka, oboje cofnęli si~ mimowol-
'SIĆ mogło; słowem, był to powóz, zwa- Co czynić w tern położeniu? Do nie, przejęci przesą.dną. trwogą. i zdzi
ny: "Ca.r:ruca" i podobny z pewną. 00- miasta. jeszcze daleko, a blisko nie wieniem. 
mlaną., QO ~aszych nowożytnych ko- było schronienia, ani pomocy. W głębi jaskini palił się ogień, a 
cz.&w . W t~klm to powozie kochanko- - O milę stąd mieszka kowal nad nim był mały kociołek. Lampa 
WIe po.dróz.owali '!' tej chwili w towa- rzekł niewolnik; - mógłbym pobiee JX) grubej roboty stała na niskiej kolum
rzrstwle ~lli?wolmcy. Jony. O dziesięć niego, aby przynajmniej utwierdził ko- nie z żelaza. Na ścianie, przy której 
mIl od .mlas~a znajdowały się zwali- ło powozu; lecz ten deszcz, tak gwał- był ogień, wisiały w obfitych splotach, 
~ka śWlą,tym greckiej architektury; a towny, przemoczy moją. panilh nim jakby dla wysuszenia, nieznane zioła. 
ze Glauku~ i Jona uwielbiali wszyst- zdołam powrócić. Leżą.cy przed ogniSkiem lis zwrócił na 
k?, cokolWIek greckie miało pochodze- - Udaj się tam jednak _ rzekł przechodniów czerwone i iskrzą.ee o
me, p os t B;n owi Ii więc odwiedzić razem Glaukus - a tymczasem schrOnimy czy, sierść jego najeżyła się, a głuche 
ten starozytny zabytek. się, jak można, przed słotą.. warczenie rozległo się w paszczęce. W 
. Zrazu. przebywali gaje winn ic i Glaukus powiódł J onę pod najroz- środku jaskini stał posąg z gliny o 
drzew ?l~w~ych, lecz, gdy zbliżyli się łoiystszt1 gałęzie drzew, które ocienia.- trzech dziwacznych głowa.ch. Były 
ku wn.lOsle)szym pasom \Vezuwjusza, ły drogę. Chciał j/ł nadto własnym ~ to czaszki psa, konia i dzika. Prz.ed 
~roga Ich sta.ła się trudniejsza; zwolna słonić płaszczem, lecz lejQ.ca się poto- tem po6tawiony był niski trójnóg. 
l z. t~dnośclą.. postępowały muły. W kami woda wszystko przemaczała do Jednakże nie jaskinia. i ustawione 
kazdeJ przerwIe lasu wzrok ich ude- gruntu; poprzestał więc na ośmiela- w niej sprzęty, lecz postać zamieszku
r7:ały . opalone. skały z szaremi jaski- niu jej nadzieją. bliskiego końca bu- jQ.cej ją. istoty przejęła trwogą. i odra.
maml. Co. chWIla rozlegały się jeszcze rzy, gdy nagle piorun ugodził w naj- zą.. Stara, zgrzybiała kobieta siedziała 
w, ~ęstwlac.h brzozy i dzikiego dębu bliższe drzwo i rozpłatał na dwoje przE'd ogniem, którego blask w pełni 
dZWIęki fUJarki pasterza. CQ ~h_wiJa ~zerok~ jeg,o pień. _ Pnypadek ten o- OOłlli$lUiię p_lei oblicze. Zdaje. się, .ie 
wpada.ła w oczy raźna post;tĆ kozy; · strze~t .ich· o niebezpieczeństwie, na. niema kraju .I1a świecie, w którymby 
zwaneJ capella, o miękkim, - jii.k jed- jakia-ńatażeni byli ·: w schronieniu tak: · wieJ~· napotykało sję brzydkich 
wab, włosie, o p~krzywionym rogu, o Glaukus z niepokojem oglą,dał się wo.: i starych kobiet i gdzieby wiek zamie
szarem, lecz śWletnem o,ku. 'Vinne koło, aby upatrzyć mniej niebezpiecz- niał piękność na tak ohydnę. i odraża
gron.a .czerwieniły się pomiędzy wiją.- ny przytułek. ją.cą szpetotę, jak we Włoszech. Lecz 
oe~m .SIę od drzewa do drzewa splota- - J 2steśmy teraz w połowie wyso- kobi2ta, która się w tej chwili ich o
IDl bhl~ZOZU. Nad ich głowami ukazy- kości. Wezuwjusza. Niepodobna, aby czom ukazała, nie była jednem z 0-
wały: SIę na czystem niebie posuwają- tu me było jakiego schronienia, c>pu- WY_Ch wzorów szpetoty ludzkiej, prze
ce SIę zwolna po widnokręgu lekkie szczonego przez 1'l'imfy, jakiej jaskini, ·ciwnie, ·fizjognomja jej p'l"zedstawiała 
obłoki, a z prawej strony spostrzegali w skałach, okrytYCh winnicami. O, zabytki regularnych, szlachetnych i 
tu i ówdzie przez przerwy lasu spokoj- gdyhyśmy mogli je znaleźć! . wydatnych rysów, ale z nieruchomych 
nę. powierZChnię morza i unoszą.ce się Mówią.c to, oddalił się ni'eco od jej oczu podniOSło się prawdziwie tru
na niem lekkie łodzie, o które przy drzew, i, rzącając wzrokiem na górę, pie spojrzenie, które niewysłowioną. 
Słonecznych promieniach odbijały się spostrzegł w małej napozór odległości trwogą. przejęło Glauka i Jonę. Oczy 
łagodne odcienie niezliczonych barw, przebijające się przez ciemność d1"Żą.- zimne i pozbawione blasku, sine i 
właściwych temu wspaniałemu morzu. ce, czenvonawe światło. wpadłe usta., wklęsłe policzki, siwizna 

- Jak piękne jest to imię "matka" - To światło - rzekł - pochodzić włosów, cera wyblakła, zielonawa i ob-
które dajemy ziemi - rzekł Glauku~ m~i z ogniska takiego pasterza lub darta ze wszelkiej barwy życia, sło
d~ J0D:Y. - Z jaką. czułą. i jednakowQ. wlDobrańca i zdaje się wskazywać wam wszystko zdawało się uikazywać 
mIłośclą obdarza ona swe dzieci! Nie nam drogę do gościnnego przytułku. mieszkankę grobu. 
szczędzi uśmiechu dla tych nawet bez- Czy chcesz tu pozostać, gdy ja tym- - To nieżywa istota - rzekł Glau-
~yznych okolic, kt6rym przyroda czasem... Lecz nie, nie... byłabyś kuso 
wszelkiej odmówiła piękności. Patrz wy'stawiona na niebezpieczeństwo. - Nie ... porusza się ... To widmo, 
na ten bluszcz i winną. latorośl, które- - Chętnie udam się z tobą. - rze- albo mara - odpowiedziała Jona dTŻą.
mi osłania SUChy i przepalony grunt kła Jona - wolę wystawić się na ~ym ' głosem, tuląc się do Ateńczyka. 
zgasłego wulkanu! deszcz, jak pozostać pod zdradliwą. - A~h oddalmy się stą.d! - rze-

Przybyli do rozwalin; z8!stanawiali ochroną. tych drzew. kła niewolnica tonem prz,erażenia -
się . na~ nie~i z tą. czułośc~ą., jaką. Gla?kus, pro,!,adząc i niosą.c Jonę, to czarownica WezuwjUJSza. 
wzmecaJą. ŚWIęte zabytki mIejsc, w udał SIę ku światłu. Rychło znale:fli - Kto jesteście i poco tu przyby
których żyli przodkowie; a gdy dzień się w od'krytej przestrzeni, lecz za1'O- wacie? odezwał się głos ponury 
skłaniał się ku SChyłkowi, zaczęli się śla dzikiej winnicy utrudzały ich kro- i chropowaty. 
zabierać do powrotu; lecz odtą.d już ki i kryły promień światła, do którego Na ten dźwięk grobowy, podobny 
prawie zaniechali rozmowy, bo w cie- zmierzali. Deszcz wzmagał się bez- do głosu mary, wracają.cej z zaświa
niu i przy blasku gwiaZd byli jakoby ustannie, a błyS'kawice były coraz tów, 10na gotowa była wystawić się 
odurzeni wzajemną. miłością.. straszliwsze i niebezpieczniejsze. Cią.- raczej na całę. gwałtowność burzy, l~z 

W tej chwili nadeszła burza, którą. gle jednak postępowali w kierunku Glaukus wcię.gną.ł ją. do jaskini, jak
przewidział Egipcjanin. Zrazu oddal~ światła.. które w przerwach zarośli kołwiek sam nie był wolny Gd obawy. 
ny huk grzmotu zapowiedział walkę znowu się ukazywać zaczęło, i nie tra- - 1esteśmy mieszkańcami miasta. 
żywiołów, a czas pozornej ciszy po- cili nadziei, że natrafią wkońcu · na Zaskoczeni przez burzę i sprowadzeni 
przedził pocisk gromów z chmur. Na- jaką. chatę lub ochronną. jaskinię. Na- w to miejsce widokiem światła, zda
głe powstanje burz w tym klimaci~ gle deszcz ustał, przechodnie nasi leka przez nas dostrzeżonego, prosimy 
zdaje się mieć coś nadprzyrodzonego znaleźli się na utworzonej z lawy stro- cię o schronienie przy tem ognisku. 
i dziwić się nie należy, że przesą.d mej pochyłości, której postać jeszcze Gdy to m6wił, lis powstał i zbliżył 
przypisał je władzy bogów. Kilka buj- okropniejszą. się zdała przy blasku się do nieznajomych, ukazuj~ białe 
nych kropel deszczu upadło ciężko gromu, oświecają.cego ponury t niebez- zęby. 
przez spojone nad drogą. gałęzie, po- pieezny grunt. Co chwila ogień z ' - Leż, niewolniku! - krzyknęła 
Czem blask widłowatej błyskawicy za.- chmur spadał na masę zastygłej lawy, czarownica. 
ledwie nie oślepił podrÓŻnych naszych. gdzie niegdzie okrytej mchem 1 karlo- Na ten głos zwierzę ułożyło się z 

- Śpiesz się - rzekł Glau'kUts do watemi drzewami. Niekiedy ee.ła ta powrotem i zwróciło lskrz~e ~zy na. 
woźnicy - nadchodzi gwałtowna bu- p!"Z'eostrzeń pogrQ.Żała się w ciemności, ty~h, którzy przybyli zakłócić jego 
rza. a szerokie i ja.skrawe bły.!kawiee je.- spoezynek". 

Niewolnik poganiał, muły biegły śniały nad Oceanem, zu.jQe si~ rozp&- - Zbli~cie się do ogniska, jeżeli te-
szybko po nierównej i kamienistej lać jego powierzchnię; tyle zaś rzuca.- go ehc~ie - rzekła dalej cZM'owniea, 
drodze; a tymczasem gęstniały chmu- ły blasku żywego ~wiatła., iż widziało zwracają.c się do Glanka i jegO towa
ry, coraz bliżej padały gromy i deszcz się wyraźni-a najodleglejsze zakręty TZY'Szki, - nie mam w zwyczaju przy
lał obfitemi potokami. odnogi, od odwi~znej Mizeny aż do zywać w to miejsce żadnej żyją.oesj 

- Czy się lękasz? - rzekł Glauku!, piętknej SOlTenty i okrywają.eych ją. istoty, :p«"ócz sowy, lisa, ropuchy i żmii, 
zbliżają;c się do Jony pod pozorem do- gÓl' olbrzymich. 1 nie ofiaruję wam przeto g'()Ścinn()Śei, 
dania jej odwagi. Nasi kocha.:t1kOWie zatrz.ymaIi. się. lecz możecie si~ i bez tego rozgościć . . . 

- Nie, gdy jesteś przy: mnie - 00.- przejęci obaW/ł i niepeswnościQ., gdy Czarownica mówiła popsutą. i bar-
powiedziaJa. łag~i~ - nagle w: jednej z :przerw eiemnośd." ba.r~ ł~ pomi~ z ~ 

Przy Whleh re1lDlatycrmyU. • Ul ... 
wie, biodra.c!b., i ramionach, nerwo.1J.ó.o 
lach, !bió1aeh w udJaxili i postrzałowyeli 
stolmje si, naturalną WOli, gorzkQ. 
Franclszka-Józefa dill8. eod.ziennego 
oczyszczenia przewodu poka.rm.owe!W.: 
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płaszcz (pellA) i z drogief etrony zbli
żyła się bojaźliwie do ognisk&. Przez 
cały ten czas czarownica nie ruszyła 
Si, z miejsca, lecz przyglądała lIIi, 
bacznie przychodniom. 

- Boję si~ abyśmy ci nie sprawili 
przykrości - nekła Jona swym 
dtwięcznym głosem. 

Czarownica milczała 1 podobna by
ła do osoby, która.. przebudziwszy się 
na chwilę z uśpienia śmierci, wpadła 
znowu w sen wieczny. 

- Powiedzcie mi - rzekła nagJ.e po 
długiem milczeniu - czyście bratem 
i siostr/ł 'l 

- Nie - rzekła Jona zarumfenio-
na. 

- Czyści es mamonkowie' 
- Ani to takte - odpowIedział 

Glaukus. 
- Jesteście więc kochankami' Hat 

ha! ha! - ozwała się czarowniea, 
śmiejąc się tak. 'ilługo. i tal( g!ośno, 
aż echo rozległo się po jaskini. 

Mróz przeszedł po sercu Jony, Glau
kus wymówił zcicha słowa, uri;ywana 
dla odwrócenia złego uroku, a niewol
nica stała się tak blada, jak sa.ma cze.
rownica. 

- Dlaczego się tak śmieje8Z, stara 
kobieto? - zapytał wkońeu Glaukus 
tonem surowym. . .. 

- Alboż się śmiała.m' - ~ekła 
czarownica. 

- Ona jest obłą.kana - mówił zet
cha Glaukus; czar()Wnica zwróciła nań' 
pełne ognia i złości spojrzenie. 

- Kłamiesz - zawołała. nagle. 
- Pamiętaj, coś winna gościnno-

ści. .. 
- Nie rozdrażniaj jej, kochany, 

Glauku, - rzekła mu Jona do ueha. . 
- Powiem wam, dlaczegom się 

śmiała, gdy dowiedziałam eię, żeście 
kochankami - rzekła stara; - oto 
że osobom podeszłym 1. okrytym 
zmarszc;>;kami pl"Zyjemnie widzieć jest 
młode serca i mieć przekonanie, te 
kiedyś nienawiścią. ku sobie pałać bę
dziecie ... Tak jest, będziecie się nfe
nawidzieć. Ha! ha! ha! 

Tym raZ2m Jona cicho prosiła bO
gów o odwrócenie złego proroctwa. 

- Niech nas od tego uchroni, b0-
gowie Zdaje się, moja biedna kobieto, 
że bardzo mało znasz się na miłości,· 
albowiem wiedziałabyś, że uczucie to 
nie podlega zmianie. 

- Czy myślisz, żem nigdy nie była. 
młoda - odpowiedziała żywo czarow
nica - a czYż teraz nie jestem stara, 
o drażają.ca, grob{)IWa? Taką. jest nasza 
bud{)IW8s> takie jest i serce. 

Wyrzekłszy te słowa, wpadła znowu 
w tak głuehe i w tak okropne milcze
nie, jak osoba, nagle wyzuta z sił ży
cia. 

- Czy dawno zamieszkujesz to 
miejsce' - spytał się wkońcu Gl au
ku~ celem przerwania zbyt nieznośne
go milczenia. 

- O! tak ... bardzo dawno! 
- Smutne to mlesz-kanie. 

- Masz słuszność, że smutne. Piekło 
jest pod naszemi nogami - OdPDWi&
działa czarownica, ukazują.c ziemię 
WYCbudłym swym palcem. - Słuchaj 
mnie, powierzę ei tajemnicę. Ciemne 
istoty, zamieszkują.ce to piekło, grożą 
wam swoim gniewem., tak jest, wam; 
eośeie tak. młodzi, tak p1ękni .• ~ 

~ .. -~~" 



es 

a tronie ·ze złoła i kości słoniowej 
Święto Dessara w Indjach jest jakby bajką z "Tysiąca i jednej nocy" 

Nigdzie mo~e niema tak wle1'kich, r6~
ni~ społecznych, ja'k w Indjach wngieIskich. 

Obolk naicząrniejs'Zej ~ęd:zy pogardza
nych parjasów, widzi się. p~epych za
ćmiewający wszystkl) CI) mo<~emy sooie 
"·Ydbraz!.ć. W okoUcach zamiesz'kałych 
'Przez 1u{}ność przymiera.j&,c&, często glo
dem, gnieżdżącą się w nę,.dznych bylejak. 
sklec(Łnych b~r~'kach, w'Z'nos'Zą się wspa
niale łru{}owle świątyń, gdzie króluj9, rCl'Z
mai ci 

bogowie, ulani czesto Z8 szczerego złota 
ł przyozdobieni dropiemi kamleniam,L 

Luff> <te~ przepyszne pala.ce hamaradrt6w. 
otoczO'Ile cudownemi ogroo a'IILi , w których 
tryskają zacpwycające fO'Iltanny i gdzie 
przechadzaj&, się mal,żo'Il'ki W'la{}·cy. 

Jednym z takioh luksusowych pała
ców, jest siedziba maharadJty księstwa 
Mysoru, wyibudow3!IlY w stylu i'llJdomaure
tańskim. Zielone marmury, czerwone i 
czarne porfiry. były głównym materjał~ 
z którego naiFybitniejsi ar.chitekci wznie
śli palac. Ściany sal są, wytożO'Ile mozaj
kami ze srebra, zlo,ta, kości słomowej I 
najkosztowniejszych gatunków drzewa. 

Cała sala tronowa p1'Zytbra.n~ jest mnó
stwem rzeźb przoostawiających legendal'
ne sceny z żyda bogów. Ciemno-czerwOllle, 
bezcenne {}ywany zaścielają marmurowe 
posadz'ki. 

W głebi sali mieści się szczerozłoty 
tron, na którym zasiada maharadża 

podczas wielkich uroczystoścL 

Tron jest wykuty ze złota I wykładany 
kością słoniow&,o U stopni jego stoj9, posta
CIe kDibiece, również kute ze złota. Srum 
stolec jest z szyldkretu i kości sll)niO'wej. 
W masywnEm1, złotEm1 OIbramowaniu, wy
ryto od wschodu słO'Die, 00 zachodu pie
szych wojowników, od poł·udnia rumaki 
bojowe, a od pó1ngcy W.QZY wO'jenne. Na 
'wschodniej strO'Ilie wvolbra~ony jest głów
ny bóg - Brahma, od pólnocy Shiwa. a 
Wisznu w samym środ'ku tronu. PO' C"Lte
reoh rO'S1;ach stoją złote 'J)obwory. zwane 
Sarbhas, cztery lwy, 'koni~ i łalbędlZie. Po
nad niemi zaś ungszą się regenci., czy!! 
duchy czterech stron świata. 

Baldachim Jest również wykonany ze 
złota a frendzla jego z pereL 

Na{} baldachimem fruwa dmy »tak. wysa
dzany klejnotami. Jest OID wyolbrarteniM1 
mity~nego 'Ptaka "Humv", !który jakOlby 
wcil\lż un<Jsi się nad światem i 'lli,gdy nie 
spocznie. Na czyją. głowę padnie eień jego 
skrzydeł = ten dtwiga koronę. 

WS'Panlale wraJtenie rąbi 'Pała~ 

podczas uroczystości zwanef Dessara, 

o'bchodzonej w pa:bd:zierniku. 
Pałac ;robi czaro{}ziejs'kie wraaenie w 

czasie uroczystości, & 2:właszcz& w nO'Ce 
D e6B ara.. Jest on wtedy jedna, kOTonk9, 0-
gnia.. Slu'py światła buchają Z al"ka{} i lu
ków, fontanny ognia trys'kaj&, ku niebu. 
Sala tronowa tonie w kw i llitach. mieni się 
od ibarw i świateł i błyszczy klejnotami u
czestników. 

Cały 'Przepych Wscho{}u slkU'pia elę 
wtedy w tych mura~h i • 

stwarza bajkę z "Tvsiąca i Jednej Nocy" 

Świ~to Dessara, trwa dzierW'ięć dni '1 
dziewięć no'cy. Pro'gram jest bardzo urO'!
maicony, 'pomijająo ju~ rewje WQjsko<we, 
OIrnie bffilgals'kie, fajerwerki, sa.1wy hO'Ilo
rowe, bale i zabawY, 

Dessara rozpoczvna 61~ oomawlaniem 
strof Wed{}ów, po<czem następuje oddanie 
czci Ganeszowi. 

Ganesz jest duchem opielkuńczym. Od 
niego to wY'Wo{}z!\, się święte sIonie. Dzieje 
jegQ S8, dramatyczne. Podanie głosi, te 
bóg Shiwa był nadwYTaz zapalczywy. to
na zaś jego wstydliwa i uparta. Pewnego 
dnia wT.acał Shi wa z 10'Wó~v i 

zastał swa małżonkę w łazience, drzwi 
jel były zamknięte. 

Roz,gniewał się bóg i kazał wiernej karli
C}. czuwającej przed drzwiami natych
miast je otworzyć. Zaufana sługa. nie ba
Cl&,C na Itroq;ącą jej 'ka.rę. potrzasała tyl'ko 
milczq,co glowa. - Rozka~ jej pani, nie-

arireiyimie, podagrze, 
grypi e i prz.eziębieniu 
siosuje się przyjmowa
nie ,2-3 t ableiek Toqalu 
3-4 razy dziennie. Togal 
jest środkiem przeciwbólo 
wym i przeciwqorqc 

_mi .. 

'\1\puszczania nikogo był dla niej święty. 
Shiwa. rozprawił się krótko z <Jporną,: -
błysk miecza, zdławiony krzyk i odrąillana 
głowa 'Potoczyła się J)O ziemi. W tej samej 
chwl.Ji wybiegła z ła.ztenki bogini. Na wi
dolk uluJbionej karliey bez głowy, zalała 
si~ karni i wybuehlIlęla OIburzeni~1ll.. Za
powiedziała mę~owi. ~e ten nie 7Jblii±y się 
d() niej. dopóki ka.rlicy nie przywola do 
tycia. Nie 11yło to ·trudne dla wszechpo
tężnego Slhiwy, jOOinem tchnieniem o-tY'wlł 
marbwe ciało, . 

lecz Jakże wyglądał korpus bez glowy? 

oddają ltOWS'ZechDą częś6 Ganeszowł; I si~ mOlll&t:cha. W święto Deesara.., kaitJiły 
. slkład& hołd sym!bolom swego etanQwiska 1: 

Zaral.!: 'POt~. następuje nalbooeńe:two na pra'cy: Maha@dlŹa '- tronQ.wi i miecrowif 
chwa~ę bogllll Cha~un{}i •. następDle odJ>y- nramin ~ świętym księgom, dziecko ;;;;I 

wa BI§ .nrumaszc'Z&~le olę~em. W ślad r.a elemoota.rzowi, za.miatacze ~ miotł.om. 
tem idzle cerEm10nJa za.w.!ą..'.!:ywa.rua prz~ . . 
Maharadrtę świętego sznura na swej pra- Przed M~harad.~8, przechO'd'.l:1 ~aJ'Plent, 
.wej dlo'lli na zn~, jlŹ przez cały czas trwa- ~zak l>rrummów, a. potem wysaikI'ch un~ 
nia Dessara będzie się wiernie stosO'wał dników ~ańs'tw:O'wY'CJh z Dewanem i d~ 
do reLigijlDych i 1JWyczajowych przepisów. wódc9, sIl wroJnych na czele. 
Sznura tego nie roeimuje Mahat:.,adIŹa II: rę- Wszyscy oni składają władcy oftary 
kt 'JYl'ZEl>Z d.ziewięć d'lli i dziewięć nocy. 

Po tych wst~pnvch oIbrzę{} ach. na8~
puje głQ...wna część uroczystości, a miano
wicie 

hołd w salt tronowej. Okropnie! Bogini nie chciała nawet nań 
patrzyć. Głowa zaś po<toczyła się tak dale
ko, i'ż lIlie mOlŻna jej było wogóle odnaleźć Rozpoczyna go Ma.haradlŹa ofiarą, religIj
Strapiony Shiwa 'Poradził sobie jednak I nI\, 'poł!\'CZO'Ilą, z; inwokacjI\, do Surji. boga.-
nie7Jgot.zej. Zamiast gławy kobiety osadził słońca.. ' 
na szyi karlicy głO'wę i słonia i tak porw- Po odda.niu ~oi tronowi, władea. zasła-
stał GaneBz. da na nilID., a przed tronEm1 stawiaja, świę-

W święto Dessa.ra. ty miecz. pmed którym równie<t ukorzył 

p.rzyna.lWne ich kaście a mOlDarC'ha dotY-4 
ka je łaskawą d'łonią. i oo'daje swemu' 
Skar!lmi'kowi. Ofiary te 69, lIlieraz ibardzo 
cenne. Wszyst'kie !I>~a.otwa rtiemi, pól, }a.t 
sów •. 1 wód mysorlkich, oral.!: naj'W'S'Panial-4 
sze dzieła rąk ludzkiich Składaj1\. poddMrl! 
u stóp łlrO'IlY· 

Ostatnią i mate na.jwspanillil8Z9, e:zllŚeI" 
uroozyst'O$ń Deesara jest 'ProcesjA, 

pokłon świętego ko:a.ła I lIonfa, 

OT'U pQIbł<l!gOBł8.lw:i~~ d.cb. 'PTZM M.aihar&"4 
<iżę. Na. czele 'Procesu idzie święty koń, 
rz ogonem umalowanym na siedem ko1~ 
rów tęczy. Ogon ten. mo~ą, w famie nSi 
Ikllika tY1l'l'9dni przedtem.. Złota siatlka po.! 
ikrywa !:].Imaka od stóp do głowy, IIl~O-4 
}eDlDiki I nalk.ostniki ma ,on. 11; iPUl"PurO'W1H 
go aksrum1tu, haftowan.e ,;lote.Dl, uprzą,t 
wysadzana drogiemi k8imieni8lIDli. PG-! 
'Przedza go straż honorowa, & 8IZ8Ściu lu .. 
ozi prow_adzi i przytrzymu.je rwa,eego się 
Il"Umaika.. Za nim ikroczy 'J>O'wabm:ie święty 
słoń. Jest on przykryty o7)dolbruml od. tr~:r 
do -ogona. Na nogacn ma ci~ie ~te łań«4 
cuchy ze srebrnEm1i dzwoneczkami. Miej .. 
sca na ciele, gdzie niema ()wób, pokryte 
s!\ .grubą pozłótką, i wymal{)IW&ne w r6ltno.. 
ibarwne !kwiaty. CzerwOllle I z.ł<l't~ a.ralbeski' 
roolbi9, trą!l>ę. 

Po bokac!l słonia idą Bhalawallasowłe 
nios'tC miedziane dzidy, zakończone 

buńczu.kaląJ. 

Eskadry amerykańskich samolotów wojgkowych, stacjonowanych nad Oceanem 
Spokoj,nym, gotowe są ka~dej chwih do odparcia ataku floty japońskiej. 

Za n,im kroczy dwud2:iestu lud'Z! ~ il!18:Y'4 
gniam,i 'Państwa na srebrnych kijaeh. PO>-! 
nad niemi 'W'Z'Dosi się najwY'ŻBzy enililem.at 
państwa: dWUJgłowy orze!, trz.YlIllajs.cy w 
ka'Mym ze swych S7JI)OID&w 8'łonia.. Pod 
temi insy.gniami wa.lczyły Mawiend8lWD& 
'Wojska mvsorskie, - pau temi insygnie.mł 
wdgwy panujących ginęły na. stosie. 

100 Iys. marek w brzuchu pacjenła 
Ja Niemlcy przemycają 'walutę zag'ran1:cę 

Niemcy 1rońta-oluja, Pl'awie ws'zystkie 
wysyłki J)OOZloowe, idące zegra!Dicę. Prze
syNd te <Ytwiera się, a. następnie zalepia 
t6łtym zn.aczkiem z napisem: "Otrwarto 
przez wrząd cewy dJ.a kontro'li dewizowej". 
Nie otwiera się oczywiście wszystkich prze
syłek, lecz t)'llko podej!l'zane, ale podejrza
ny jest dziSiaj katdy list, wychodzący z 
Niemiec. Lecz mimo tej ścisłej k()lJ)itJroJi jest 
przecież TIla. wszystko sposób. P()mysłowość 
ludzka. w tym względzie jest poprostu nie
wyczarpaiIla, jak tego dQwodzi następujący 
przykład. . 

Pewien Niemiec, mieSlZkający w Szwaj
caa-ji, a chcący wycofać 100 tys. marek, 
które posiadał w Niemc,,-ech, wpadł na na.
.stępujący pomysł: Wysła1 on do jednej rt 
crołowych g'8tLet Rzeszy og~en.ie, w kt6-
rem poszukuje się zdolnych i dolmze płat
nych pOdr6~ujących na Szwajoarję. Oferly 
skierowa. e być mia.ły do ekspedycji pisma. 
Po kilku dniach wyjeChał do Bawarji t 
wysłruł z rozmaitych miejsoowości 100 li
stów w ro.zmaitych kopertach, a w ka~dY<ID 
liście pusty aa-kusz papieru i tysiąc mM-' 
kówkę. P<l tygodniu W1I'6cil znowu do 
Szwajcarji, udał się do biura Ilinons6w, kt6-
'Te ekspedjowało jego ogłoszenie i popro
sił, żeby biuro w5zystkie ofarty, jakie 
wpłY1D:ęły, zabraJlo od ekS'pedycji owego pi
sma.. Pismo monachij,skie włożyło wszylJt
kie 124 ofarty, które wpłynęły pod odiIllośną 
szyfu'ą, do wielkiej koperty firmowej z 
HakenkJreuzem i wysłało je do biura a
nonsów w Zlllrychu. Listy wielkiego tego 
dzieIllnikA są zupełnie niepodejll',,-ame, a ~a
den ll:rZędJnik nie wpadłby na pomysł o-
twiarać je w celu kontroli dewizowej. W 
ten sJ>OSÓb pomysłowy Niemiec zdołał 0-
bejść niemieckie ograniczenia dewizowe. 

Inny, niemniej ciekawy wypadek, zd·a,.. 
rzył się rÓWlIliet na ~r3JIlicy niemiecko
sz waj c a:rski ej. Pewien gruby pasa~er, któ
ry co dwa. lub trzy miesiące .rzekomo d'la 
poratowania zdrowia przeje~d~ał przez 
granicę azwajcamską, zwrócił był jut daw
no uwagę urzęd!Il.ików niemieckich, wyko
'nujących konttrolę dewizow8,. Pod.różował 
on zawsze w przedziale pierwszej kIMY, 
ob8lndarow~y i bezsilny, w towa'rzystwie 
dystyng'OwWllej pielęgniall'ki. Ale u;z'zędnicy 
wied'Zą, ~e i pod bandażami pTzewozić 
mo~a pieniądze. Razu pewneg<J więc u-

l rzędlDicy weszli do jego. p1'Zedziału i kaza
Ji mu. wysiąść razem z pielęgniaa-ką dl& 
ctokioDllmta, Il'ewbji oeobistej. Paeater Z8'O!" 

dzil się milczący, ZaJto pielęgniaa-ka prote
stowała jak naj energiczniej, d<JWQdz&,c, ~e 
nie mo.żna zdejmować bandażów po cię~
kiej opOO'acji brzucha. w d<J{}atku bez leka
rza. i aseptycznych opabrunków. Lecz 
w.szystkie protesty na nic się nie zdały, a 
jedyrrll\ koncesją było telef.o'Iliozne zawe
zwa,nie lekrurza gminnego. Pocią.g tymcza
sem daWlIliO był odjechał. Jakaż była Jed
nakte koru;.te.rnacja urzędników celnych, 
kiedy po zdjęciu bandażu pojawiła się 
świeta bli7Jl8. operacyj,na. Urzędnicy prze
praszali jak najusilniej pacjenta, a pie
lęgniaJrka nieomieszkala dać upust swemu 
obu1'lzeniu. W następnym pociągu opróżnio
no teIegraficzmie przedział pierwSlZej k!asy 
dla ooojga pasażerów, którzy jeszcze teg'O 
samego dnia wiecrorem przybyli do kUni-

ki IW Genewie. Sala operacyjna. była. jut 
zamówiona, wszystko było przygotowane, 
lekarz oflrzymał oopowiedJnie instrukcje. 
Operacja nie była trudna.. Plrzecięto skórę 
na brzuchu, a z pod. niej wydobyto torebkę 
z aseptyc2'iIlego matarjalu gumowego, w 
której Zir18.Ijdowalo się 100 tys. maa-ek! Za
bieg odibył si~ bard:ro sprawnie, g{}Ył była 
to ósma z lr<Zędu ()pOO'acja, doklQDlana na tym 
pacjencie. 

Niemasz to jak pomysłowość. WiP 

Wszystko dobrze 
- Mąt palili udał się podobno w objazd 

k,raju na motocyklu. Ma pami od niego wia
domości? 

- A tak, jut d()stałrum dwa listy: jedlll!l. 
1: ruresztu, a drugi łZe szpitala. 

Na sk1raju pustyni mandżurskiej, w miejsoowości Wenguda, w prefekturze Czj~d
kM, wzmiesion() piękną i oo-ygina;lną świątynię, Charakterystyczną zwłaszcza pl"Z8S 

WBPa!Dia.łe maJlo.wi~'8. lila. froIll!onie k:~c.ioła.. M~QWi~ te są dziełem pewnego m~ 
rsa chull(lueg.o ł prz~aWl&J!\ śJ!. ;P~ota-a., ś:w. :r~~ i ŚW. ;Pawła. 




